
Kr 27. Kraków, Niedziela 4 Lutego 1900. Fok XIX.
„Nowa Reforma" w y ch o d z i  c o d z ie n n ie ,  z w yjątk iem  n iedz ie l  i św ią t  uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: pó łl ocznie 1 kw artalnie: \

12 zł. (24 kor 1 0 zł. (12 koi ■>3 zł. ( 6 kor)j
10 * (32 „ ) 8 „ (10 „ ) 4 » (; § „ )'
20 ., (40 , ) 10 [ (20 )l 6 n (10 „ )l

24 „ (48 „ ) 12 „ (24 „ )' 6 » (12 „ )

miesięcznie:
1 zł. (2 kor.)
1 35 zł. 2 70 k. 
1 75 „ 3-50 „

y  m ie jsc u .....................................................
W Austro-W ęg., z przesyłka pocztową 
1 r  Państw ie Niemieekiem . . . .
We Włoszech, Franeyi, Anglii, Belgii.

Szwajcaryi. Turoyi i innych krajach ^24 „ (48 „ )|12 „ (,34 „ JjU „ (12 „ )|2-— „ 4  — 
Pojedynczy numer kosztuje 5  c t . , z przesyłką pocztową O  c t . ; —  we Lwowie w Biurze 
dzienników A Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  n u  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniędzm i i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco"Ao Adm inistratyd Nowej Reform y  w Krakowie. L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — L istów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

,  A d re s  R e d a k c j i  I A d m in is t r a c j i : u l ic a  św . J a n a  Ł . 13.
T e l e f o n u  Np. 41.

NOW A P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą i
s a m lę js c o w ą : Adminuti-Mja Nowej Reformy 1 wszystkie un-dj pocztowa •

Reformy. -  Magazyn nowońci F. A. Grigara i GłównaIraflka 
w Rynku. — igeudja J. Bopcaaa i A. Salomonowej, Plac Maryaeki 8. — TTM.ą.1 Kuniń
skiego sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynel — Handel J. Ek.era, ni. iu
B am lą jsco w ą  p re n u m e ra tę  i  o g ło sz e n ia  przyjmują Biura A- eniokdw • we I ,w a i 
Wie Ludwik Plohn xl. Karol. Ludwika 11. -  W T a rn o w ie  Józef Pi,* — W P rc c m  vZ 
Ł n  Heezelee -  W J a ro s ła w iu  L. Strassberg. -  W W ie d n iu  pp. HaaeenrtBjn^^T 
gier (takie w Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławlnl. _
A. Opelik, R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdae),   Hmut^n
Goldsehmied, M Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W P a r y in  Soeieti Mutnefle de Fk- 

blioitó A. L o r e 11 e, direoteur, Ku* fU... . . . .  81.
O g ło sze n ia  (inwraiy) prsyjmąje Administracya za opłatą od .uiegm wiersza droboum U- 
•mcm (cetit) w pierwszy na 10 oi, m kaidy następny raz po 5 cent — N a d e s ła n e  po
30 centów od wiersza za kaidy raz. — W aŁ m au rf. »  u  h  - j ___ ”
k tlc z n e  po 50 ot. od wieisza.

£oszenik to.J przyjmuje sie za owaę 
n łijiaiwysh prenumerat. *6 uwierz*d nadedaó pidw a p.tTryw

Zniżono prenumeratą na „Nową Refor
mą" o 8  koron rocznie.

Szczegóły w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
ja k  zamiejscowi, którzy do 1 lutego b. r. 
wniosą^ przedpłatą, otrzymają h c z p ł ł d t u i d  
pierwsze arkusze d o d d t l c u  p o w i d ś c i o -
wego (O pow iadania  zohńcrskic A d a m a  K o 
sińskiego), które wgszhj w styczniu.

K r a k ó w ,  3 lutego.
Sił? wypadków zmuszona będzie Aastya do 

wkroczenia w dziedzinę ustawodawstwa, dotąd 
z pewną trwogą omijaną. Obeiny strejk robo
tników z kopalń węgla stawia kwestyę pierw
szorzędnej dla wszystkich zawodów doniosło- 
iei, kwestyę zapewnienia produkcyi węgla. P ań
stwo spostrzega dzisiaj z przerażeniem, że losy 
przemysłu, handlu, komunikacyi, ba, egzysten- 
eyi całej masy ludnońci i ekonomicznego roz
woju monarchii, spoczęły w ręku kilkunastu 
kapitalistów i właścicieli kopalń. Brak węgla 
wstrzymuj: fabryki, koleje, pracownie większe 
i mniejsze, zamyka lokale publiczne wieczorną 
po rą , —  a nawet wkracza w dziedzinę kultu
ry, bo zmusza do zamykania szkół publicznych. 
Gdyby rzeczy doszły do ostateczności, życie 
ludzkie, w fizycznych nawet awcich przejawach, 
zależnemby się stało od łaski lub niełaski kil
kunastu producentów węgla.

Dotychczas ustawodawstwo ausiryackie bro
niło jedynie producenta przed naciskiem robo
tnika. Teraz okazuje się, że państwo, w in tere
sie juz nie robotników, l e c z  w i n t e r e s i e  
w ł a s n y m  i c a ł e j  l u d n o ś c i ,  bronić się 
a»n i. przed wyzyskiem kapitalistów i właści
cieli kopalń, _  i dlatego olbrzymi, nigdy do
tąd niebywały obecoy strejk górniczy nie po
winien minąć bez zasadniczeg) załatwienia tej 
pierwszorzędnej kwestyi.

Przebieg obrad w urzędach pojednawczych, 
mających pogodzić zwaśnione strony: pracodaw- 
c jw i jo 1 otników, przekonuje o uporze i bez
względności właścicieli kopalń. Nie ckcą oni 
wpłepw^głyasić o zawarciu ug idy, dopóki robo 

wrócą do N ita ia .a ie  gdyby
strejkująey robotnicy żądanie to sp e łn ili, to 
„baronowie w ęgliw i" nie m eliby powoda w ch> 
dzić s nimi w dalsze rokowania. Takie stano
wisko pracodawców jest lekceważeńism nietylko 
robotników, lecz rządu który podejmuje się po 
średnictwa. W .aś isitle kopalń , oparci na ka 
pi alt i skat bach, które w głębi ji-m i zoależli, 
dyktują praw a, z niisłycbanym  despotyzmem| 
nietylko rob Laikowi, który, z narażeniem wła 
snego życia, skarby te wydobywa, lecz całej 
ludnośei państwa i jogo rządowi. Panowie ci 
pow>adają w jrost: jeżeli nie zmusicie lobjtni- 
ków, aby pracowali pod warunkami przez nas 
uzcstiem i, to my wstrzymamy wam ruch w f*- 
b rjk ach , na kolejach, wymrozimy was w z a  
szych domach, nie pozwolimy wam gotować cie 
piej strawy, b o .. nie damy wam wę^ia.

Rzeczy zaszły za daleko. Państwo, jako ta
kie, tolerowało dotąd wiele wyzysków ze strony 
fabrykantów i kapitalistów, pomimo że niemo 
n icość  ick postępowania była w najwyższym 
stonnin karygodną.

Zmowa r. hutników wywołuje natychmiastową 
interw incyę władzy — zmowa producentów 
i fabrykantów, k a r t e l ,  ów zamach na kies<eń 
konsumenta, cirszy się prawuą bszkarnością i tu
czy kapitalistów Doszło do tego, że na polu

przemysłu ustaje konkureneya, a konsumenci 
zdani są na łaskę i niełaskę producentów, któ
rzy dyktują im, ile za teD, lub za ów wytwór 
płacić mają. Jest to zmowa kapitała na kieszeń 
pracującej klasy.

Bezkarność takiego postępowania zachęciła 
teraz właścicieli kopalń węgla do wypowiedze
nia wojny całej niemal indności państwa. Two
rzą oni jaw ny kartel, zawai 11 zmowę, — i o ża
dnych ustępstwach słyszeć nie chcą, z pogar- 
dliwem milczeniem przyjmując propozycje mi 
n i s t ó w  i s z t f iw  sekcyjnych, pośredniczących 
miechy nimi a robotnikami. To jest zapłata, słu- 
rznie należąca się rządowi za to, że dotąd wo 
góle nie brał klas pracujących w ibrone przed 
samowolą i wyzyskiem kapitału. Teraz kapita
liści wyrośli ma ponad głowę i dyktują ma swo
je: sic volo, sic jubeo!

To też ze sfer, których o hołdowanie soeya- 
listycznej agitacyi i osądzić nie można, odzywają 
się dzisiaj, ped naciskiem najnowszych wypad 
ków, poważne głosy z żądaniem o u p a ń s t w o 
w i e n i e  k o p a l ń  w ę g l a .  Jestto postula:, któ
rego konieczności dowodzą nietylko socyalne, lecz 
tak ie  ekonomiczne względy, — czego najdosa
dniejszym objawem jest obecny strejk robotni
ków węglowych w Anstryi. Oby rząd nie cze
kał na d ilu ze , zbyt drogie nauk i, i przystąpił 
do reform w zakresie ustawodawstwa koniecz
nych, jeżeli równowaga socyaln. i ekonomiczna 
w państwie na trwałych opr.ieć się ma podsta 
wach.

[orewndeDm „iw e j Mmt.
C ie s z y n ,  2 lutego. 

(Imogena. — Nordmark. — W  przededniu wie
cu. — Rocznica powstania styczniowego. — I  my 

się bawimy!)
Cicho, spokojnie płynie nam życie w Cie 

szynie; cicho spokojnie — ale tylko na pozór, 
bo p td  płaszczykiem tg  ciizy, pod pokrywką 
tego spokoju wre zacięta, rzekłbym, podjazdo
wy w tlka Słojrian z rasą germańską, walka, 
która to  h*ótę w ybechi. jak  tłumiony ogi«ó 
jasnym płomieniem, a potem ścitla się gęstym, 
skłębionym dymem, aby znów po chwili zabły
snąć jaskrawo. Z wielkich okien kamienicy, 
która wspaniałym cb ć wcale niegu townym 
frontonem, chciałaby dominować wśród wszyst
kich domów na Starym Ta-gu, zwłaszcza, że 
jest zaopatrzona w szumny napis: das deutsche 
Haus padają od czasn do czasu bi mby w stro
nę polskiej „Czytelni Indowej" i w stronę cze
skiego „zabawnego" klubu Smahy. Pociski nie 
mieckie jednak nikogo nie ra n u , a sprawiają 
jedynie wrażenie ogni sztukziych. We wnetrzn 
„uiemieckiego domu" kryje się też mała odrośl 
„hakaty" Towarzystwo Nordmark, którego za
daniem — jbk to łatwo pomiędzy wierszami 
s atutu edezytać można — jest  „obrona lada 
germańskiego przed nawałą Polaków"... I tam to 
święcono z tryim fem  „dzień pohańbienia „Afa- 
ci reyu przez jej rodaków", tam uśmiechano się 
szyderczo, lecz rozk<stn'e na wieść o naiwno- 
e: Ruchu katolickiego, który pohańbienia tej

w T y, ZJ ta> ą Pre"v “yą dokonał!...
>eh dniach jednak gazety niemieckie na 

razie przestały się tą srraw ą zajmować, bo za 
absorbował ,e inny fah: fakt „w iecnludu pol- 
s j®?0. n» S.ąskn". Robomicy, włościanie i rze 
mttślnicy, czują i e tą  Polakam i, chcąc dać 
na tym wiecu dowód swego narodowego poczn 
cis; cały Śląsk, jakoby naraz ze snu głębokie

go sie zbudził, powstał i chcisaby wziąć udział 
w tej manifestacyi, tby  pokazać światn, ile 
kłamstw i fałszu zawierała mowa posia Demla 
wygłoszona w czasie ostatniej tesyi parlamen
tarnej ex re upaństwowienia gimnazjum polane
go w Cieszynie.

Niemcy z nienawiścią spoglądają na „Dom 
dziedzictwa bł. S ark arara", gdzie się ma odhyć 
ów wiec ludn polskiego i n e /a ło w a lib / ofiar, 
byle tylko mogli tej manifeatacyi przeszkodzić. 
Niestety, pragnień swoich sio zaspokoją.

Rocznicę powstania styczniowego święciliśmy 
cicho-, a raczej nie święciliśmy wcale. „Sokół" 
ograniczył się do uczczenia jej specyilną w ie
czornicą, „Czyielnia" ze względów politycznych 
była zmnszoną poświęcić jej tylko parę słów 
wspomnienia i cichą modlitwę >a dusze pole 
głych bohaterów.

Karnawał zawitał do nas także. Bal kostyu- 
mowy zapowiedziany na 18 lutego, ma widoki 
niezwykłego powodzenia, bo jak  nas dochodzą 
wieści, w r/rnie w nim udział nie tylko Polonh 
śląska, lecz i Biał przyśle silny zastęp wesołej 
młodzieży i akademicy krakowscy wezmą w nim 
udział. Projekt przedstawienia amatorskiego po 
woli zamienia się w czyn. W ydział „Czytelni" 
z prof. Janikiem na czelr zajął się m tm  gorli
wie i niedługo w sali „Sokoła* huczne oklaski 
wynagrodzą pracę i trud aktorów z amatorstwa. 
A więc i my się bawimy 

W ostitniej mojej korespondencyi, przez za 
pomnienie i pośpiech nie podałesu nazwiska 
dziesiątego członka wydziału „Czytelni". Został 
nim p. Leonard Bąkouski, artysta rzeźbiarz, go
spodarz „Sokoła", kió-y przed trzema laty opu 
ścił Kraków i przesiedlił się do Cieszyna.

K . Nałęcz.

Rząd angielski w opałach.
W oba izbach parlamentu angielskiego toczy 

się, wiadomo, nadzwyczaj ostra kampania 
przeciw gabinetowi Salisbury’ego, który odpo 
wiadać musi wobec przenstawicieli narodu, za 
niepowodzenie oręża angiel&lńtt.o w połudmo 
w i  Afryce. Hpoc r -sfść £*■'• trytoczenia skarg 
dają bądź to liczne w im , bolesnej dla ABglii, 
sprawie wnoszone interpajacye, bądź rozprawy 
nad adresem dc tronu. }Jko  odpowiedzią na o 
rędsie kiólowej. Treść "rch rozpraw, będącyeb 
niejako iluatracyą tucz^.ej się obecnie wojny 
i ukazujących jej źródła i sprężyny, znana jest 
iuż częściowo czytelnikom n tszym z telegramów. 
Uzupełniamy je  szczegółami nadzwyczaj cieką 
wych rozpraw w Izbie gmin, które toczyły się 
tam we czwartek.

Wniesiono tedy na posiedzeniu kilka bsrdzo 
kłopotliwych dla rządu interpelacyj, a najwa
żniejszą z nich była interpelacja p. E r s n i s ,  
odnosząca się do ogłoszonych przez Indepcn- 
dance Belge w ubiegłym miesiącu listów, z któ
rych w ynika, że C h a m b e r l a i n  d o s k o n a 
l e  b y ł  p o i n f o r m o w a n y  s w o j e g o  c z a 
s u  o z a m i e r z o n y m  n a p a d z i e  d r a  J a -  
m e s o n a na Transvaal. W odpowiedzi swej 
Chamberlain zaznaczył, iż zna tylko dwa listy, 
a mianowicie list niejakiego (zmarłego jaż) 
F a i r  f i e l d  a , który był szefem sekcyi w mi
nisterstwie kolonij, adresowany do adwokata 
K h o d e s ’a i „Chartered Company" H a w s -  
k l a y i  oraz liat tegoż Faw sklay 'a do Fair- 
fielda. Co do inuych zaś listów oświadczył 
Chamberlain, że o ich istnieniu dowiedział się 
dop'ero na parę dni przed ogłoszeniem ich 
w Independance Belge. Przyparty jednak do

maru przez interpelanta, p r z y z n a ł  C h a m 
b e r l a i n ,  ż e  i n n e  l i s t y ,  w y m i e n i o n o  
m i ę d z y  F a i r f i e l d e m  a H a w s k l a y ’em,  
c h o c i a ż  i c k  n i e  w i d z i a ł ,  p i s a n e  b y ł y  
w e d l e  j e g o  i n s t r a k c y i .

Następny interpelant, poseł irlandzki, M ac  
N e i l ,  zapytuje ministra B a l f o u r a ,  czy uzna
je, że rewelacye Ind. Belge potwierdzają podej
rzenie. iż C h a m b e r l a i n  w i e d z i a ł  o s p i 
s k u  J a m e s o n ’ a i R h o d e s ’ a p r z e c i w  
T r a n s w a a l o w i ,  również, że ministerstwo 
kolonij przeprowadziło uwolnienie tych dwóch 
spiskowców przez parlamentarną ankietę?

Mówca stawia pytanie, coby rząd uczynił, 
gdyby jeden z jeg i członków, pociągnięty zo
stał do odpowiedzialności za osobiście nieuczci
we postępowanie i publicznie wypowiedziane 
kłamstwo ? Zirytowany B a 1 f  o u r, po ostrej 
utarezce słownej, odpowiedział interpelantowi, 
że jego pytania nie bierze na seryo, i że nie 
myśli nań odpowiadać.

Dalsze interpelacye, a również dalej prowa
dzona dyskusya adresowa straciły na interesie 
wobec powyższych sensacyjnych oświadczeń 
Chamberlaina i Balfoura. Jedynie na uwagę za
sługuje oświadczenie Balfoura na interpeia yę, 
że gen. B u t l e r a  dlatego usunięto z posady 
wojennego gubernatora kolonii Przylądkowej, 
ponieważ miał inne zapatrywania, niż guberna
tor cywilny, M i In  e r .  Wiadomo zaś, że gen. 
B u t l e r  przeciwny był wojnie z Boerami i 
ostrzegał przed nią gabinet londyński.

Po załatwieniu się z wniesionemi interpela
cjam i , przeszła Izba gmin do dyskasyi nad 
adiesem. Pierwszy przemawiał p. D i l k e ,  pod 
nosząc na wstępie, że tocaąca się obei-nie wojna 
przyniosła fakta, równające s ie , ze względu na 
wartość sił zbrojnych Anglii w oczach całego 
świata, prawdziwej katss r fie. W dalszym cią
gu mówca polemizował z wywodami Salisbu 
ry’ego i dowodził, że jego gabinet nie zdsje so 
bie wcale sprawy z natury toczącej aię w Afry
ce południowej wojny. Wreszcie przeszedł Dilke 
do szczegółowi t krytyki przygotowań wojennych, 
służby wywiadowczej, oraz użycii na p!a"u boju 
arty lerji i kawaleryi.

Odpowiedział mu podsekretarz stanu w mini
sterstwie w ojiy , W y r. d h s ir \. i* „rząd przyj 
maje na s<ebie wszelką odpowiedzialność pod 
względem wojskowym". W c i ą g u  n a j b l i ż 
s z y c h  t y g o d n i  a r m i a  a n g i e l s k a  w A- 
f r y c e  p o ł a d n i e w e j  l i c z y ć  b ę d z i e  
180.000 l u d z i ,  a  w t e r n  37.800 k a w a l e 
r z y  s t ó w ,  o r a z  452 d z i a ł .  Wyndham napo 
wiedział dalej, ż e  r z ą d  w y s t ą p i  w p a r 
l a m e n c i e  z e  z n a c z n e m i  ż ą d a n i a m i  
n i e t y l k o  n a  c e l e  o b e c n e j  w o j n y ,  a l e  
t a k ż e  d l a  w z m o c n i e n i a  t e r a ż n i e j  
s z y c h  s i ł  w o j  s k o  w y  c h A n g l i i  w o g ó -  
le . Z tego względu mówca wyraża nadzieję, źe 
zamierzone wotum nieufaości dla rządu cie bę
dzie uchwalone, bo przez tego rodzaju uchwałę 
parlament angielski, najstarszy na całym świę
cie, wystawiłby się na ogólne pośmiewisko.

Ostatnim mówcą był p. G r e y (były podse 
kretarz stanu w gabinecie Rosebar, ego), który 
wyraził się z wielkietni pochwałami o przemó 
wienin W yndham a, następnie zaś oświadczył, 
iż nważa obecną wojnę za sprawiedliwą ( 1) i na
rzuconą (!) Anglii.

W Izbie lordów złożył lord S a l i s b n r y  o 
świadczenie, że przemawiając we wtorek nie 
miar na myśli, jakiejkolwiek krytyki postępo
wania ministra skarbu, H i c k s  - B c s c h a .

Oświadczenie to rozumiane ‘est powszechnie 
w ten sposób, ż e ,  p o m i m o  o f i c y a l n y c h  
z a p r z e c z e ń ,  z a c h o d z ą  n ł o n i e  g a b i

n e t u  p o w a ż n e  s c y s y e ,  Z innej s trony  
zwracają uwagę na to, że Balfoar bierze w ciąi 
z wielkitm  zapałem Cham berlaina w obronę. 
Wogóle utwierdza się przekonanie, iż obecny 
gabinet n u  dorósł do sytnacyi i że jego rekon
strukcja, jeśli nic ustąpienie, stała się rzeczą 
nieuniknioną w najbliższym czasie.

Z uwag pesymisty.
(Nadużywanie pracowitości radców miejskich. — 
N ajm  wsse zadania arystokracyi rodowej. — B al 
szlachecki. — Starostowie zwołują witce chłop

skie. — K s. Stojałowski gani i naucza).
Nie jest winą krakowskiej Rady miejskiej, 

że jej prezydent zbyt wygórowane ma o jej 
pracowitości wyobrażenie. Przecież po tyln de
nerwujących posiedzeniach w sprawie reformy 
statutu miejskiego, należały się panom radcom, 
zwłaszcza tym , co tylko kilka razy do roku 
obecnością swoją gmach ratuszowy zaszczycają, 
chwile dobrze zasłużonego wypoczynku. Cóż 
tych panów obchodzić znowu może drobnostka 
t a k a , czy z wiosną ma się rozpocząć budowa 
kilku nowych kamienic w mieście, czy wyty
czyć należy nowe jakieś ulice i t. p. ?... Naj
lepszym i najwymowniejszym przykładem przy- 
św eca im zresztą niedoszły prezydent miaata, 
który, jako  przewodniczący Sikcyi skarbowej, 
jeszcze a n i  l a z  (sic!) nie -jawił się na posie
dzeniach konńsyi budżetowej, w k tó rtj niejaka 
pierwsze powinien grać skrzypce. Nie angrał 
w tej komisyi na żadnym w ogóle instrnmas- 
cie, — i obeszło się.... P iorunras Czasu na ospa
łość R td /,  że doti(d nie nckwaliła bndżetu na 
rok bieżący, nie wyrw ała ambitnego radcy zc 
szpon apatyi. Całą energię jego pr,chłonęła 
ordynacya wybrreza miejska; a gd / tę polity
czną twierdzę skutecznie obronił, ma wszelkie 
prawo na barki innych zepchrąć troikę o obli - 
czenie kwoty, którą wiern. poddani Bady miej
skiej płacić mają za to , że za wysoką upłatą 
czynszu wolno im oddychać pysznem, wonnem 
powietrzem krakowtkiem .

Waayatko to , razem wzięte, przemawia zbyt 
wymotonie u  tymi radcam i, którzy we ezwar* 
r tk  nie przyszli na posiedzenie Rady miejskiej, 
dzięki czemu i ci zbyt p iln i, co na zaproszenie 
prezydenta się zjaw li, tnkże chwilkę nieprzewi
dzianej zyskali swobody. Taka niospouz unka 
bywa czasami bardzo smaczna. Bo te w domu 
już aię zapowiedziało, że idzie się „na radę", 
w jarzmo ciężkiej, obywatelskiej pracy —  więe 
gdy się nagle uszczknęło złotej wolności, dzie 
ciństwem byłoby nie zużytkować jej w lokalu 
milszym, od domowego ogniska.

Sprawiedliwość przy tern przyznać każe, że 
menerzy obozn stańczykowskiego mają, w tym 
właśnie karnawałowym sezonie, wyjątkowe 
wobec mieszczaństwa krakowskiego do spełnie
nia zadanie. Czyż bowiem udałby się ten lub 
ów bal rękodzielniczy, przemysłowy lab „służbo- 
w y“, jj— gdyby p L k tiy  nie ogłosiły, że 
„Jaśnie Wielmożny Pan Brabia..." raczył objąć 
na nim „protektorat". Świadczy to zarówno o 
poświęceniu, jaki o szczerze demokratycznych, 
choć w głębi duszy ukrywanych i rzadko oka
zywanych zasadach demokratycznych naszej 
rodowej arystokracyi, gdy członkowie jej nie 
uważają sobie za ubliżenie hasać na bilach 
publicznych z żonami i córkami rękodzielników. 
Z tego objawu demokratyzowania się naszych 
„sfer najwyższych" bardzo się cieszę; takie 
„zrównanie stanów* na śliskiej posadzce balo
wej m ożr, jak długoletnie poucza doświadcze-

W l a d y s l a w  Z d o r .

' W '  b a g n i e .

S Z K IC  P O W IE Ś C IO W Y .

(Dokończenie).

Kamerdyner oznajmił g tśsia . Był t i  tak zwa 
ny w>elkim świecie dromadaire constitutionel, 
wmlki patryotn i wielbiciel Angli, człowiek 
bardzo uczciwy i rozumny, z powoda tej uczci
wości i rozumu cierpiany na wysokirm stano- 

WesedJ gzerokiemi krokami, i wysoai, 
trocnę zg8rbi0ny) j a^  zwykle machając dużą 
białą, o dłagieh rozstawionych palcach rę k ą .— 

knU rv u ię ch'odno, a poprawiwszy iłote
i i 1s a  . ^ n ią e  Dilcami po atole, zaczął po-

cH i  Uaie mówić o skandalu kolejowym.
r BJ L \ / ? a ni°nczciwość ludzką, ubolewał nad

&  u k  * ł <*W »* k '* i
_ ®09yć długo, bębniąc po stole i

5 S Ł  kolaaa Potem p°
-  Tak. Ŵ no4^a g*a  niSdzie ? . 

urlop... pewno wy)*dS -  Wezmę

r łaT zNpod o k S . 5 ,  e2aiebl^ Z HrloPa - -  .SPoj‘ 
Jzedł, nie podawszy S i  ‘ w
iednym * gorliwych jego ,?r )nni^ w C 

Mm-*tor zostnł sam w «:« , .
Śnieg gęsty_ ciągle padai, s p o w i ja j^ f f a s to ^ M -  
łun ci^ty » bieli. Czuł chtód w • ,
potem w rękach, potem tylko w głowi?*1 
P Więc tak! -  pomyślał i gzr°0™ miał. że 
pic ma wyjścia.

Ten doskonały olbrzymi i nieskończenie zło
żony organizm, którym rządził, dbały o jego 
dobro, a lekceważąc miliony drobnych, pospoli
tych ludzi, z których to państwo się składało, 
z którym s ę zżył tak dalece, że me m iał pra
wie własnego życia, miażdżył go teraz i on sam 
stał się jednym z tych małych pospolitych lu
dzi. Dawniej ludzie ci byli cyframi, które mo 
żaa było przestawiać i przekreślać dowolnie 
ten  z on był cyf ą ,  którą inni przestawiali i

PrStanął państwu na drodze i przeszkadzał swo 
jem życiem jeeo postępowi. Musiał prae o p 
żyć się na ziemi i pozwolić przejechać po so 
innym, żeby ten organizm mógł r^swijać się 
dalej. Jest czemś nieskończenie małym j 
tego nieskończenie wielkiego organizmu. Poczn 
jednak, że dia samego siebie on i jego życ,®< 
to cie sa rzeczy drobne, ale bardzo wailne, naj
ważniejsze. Od wielu lat osobę swoją i życie 
wcielił w państwo, to też teraz, gdy zmnszory 
był oddzielić swoja osobę od państwa, miał rę
ce próżne. Był mężem staną i chwilami namię
tnym kochankiem pięknej żony. Ani jednym i 
ani drngim nie mógł być dłnżej — i dlatego 
ma ręce próżne...

Wielka pustka naokoło...
„Państwo stało się Bogiem" przypomniał Bo

bie zdanie Lzssabfa, powtarzane za czasów sta 
d«nckifh Był wówczas młodym, zdrowym, szczę
śliwym chłopcem, wstępującym z zapałem w ży
cie, które czekało na niegu ogromne, n'eznane 
i nęcące. P isał świetne odczyty z ekonomii po
litycznej, składał znakomicie egzamina w wiel
kiej sali „aktowej" pod portretem białej, otyłej, 
wydekoltowanej cenarzowej Elżbiety, marzył o 
przyszłości i wielkiej karyerze urzędniczej, wie

czory spędzał a śmiejącej się, jasnowłosej dzitw 
czyny. Wielki los jego zaczał się od dnia, kie 
dy wobec wzburzonego aadytoryum przemówił 
do buntowniczo-ridykalnych i buntujących się 
koLgów o tern że władzę państwową trzeba 
szanować, że państwo jest wielkiem dobro iziej 
stwem cywihzAcyjnem, porządek lepszy od nie 
porządku i że duchowi nnrodu i ludu rosyjskie 
g;> odpowiada jedynie samowładztwo. Nagłym 
biegiem m yili przeniósł aię w lata dzieciństwa 
1 .™ dz*a* siebie na dziedzińea starego dornn 
wiejskiego, jak z bratem lepią babę ze śniega, 

szczekają psy, i czerwonemi, cie- 
p łei i, mokremi rękami rzucają na siebie śnież
kami.

^ djM go żal za temi, dalekiemi, dobremi, ra 
dosnemi niepowrotnemi chwikami... Ale stłu
mił t-n  żal.

— Poco ja  wlazłem w to  b a g n o ?  — pomy
ślał po raz drugi zupełnie szczerze. Po co? mo 
żna było pracować uczciwie. Byłem zawsze ucz 
ciwy... Nawet i teraz jeszcze, w ostatniej chwili 
wciąż mu się wydawało, żc eałr przeszłe życie 
jego, pel“« fałszu, chytrej walki, służilstw a, 
kompromisów z sumieniem i patryotycznego la- 
dożerstwa, było czystem i że pierwszą nieuczci
wość popełnił, kradnąc rządowi trzy uiiliony.

Chętnie żyłby jeszcze! Wstawałby rano z mię 
kiego, czystego łóżka, nakładałby ciepły szla 
frok i przeglądał dzienniki przy doskonałej ka- 

Tę pierwszą godzinę, spędzaną nad gazęwie 
tam i,„  przez które patrzył na państwo i całą 
Europę, doskonale rozumiejąc ten ogromny me
chanizm, lubił Dadepiej.

Pożałował teraz dnia, rałego szeregu dn>, któ
re by mógł przeżyć jeszcze; wygodnego życia, 
drobnych szczegółów, do których przywykł. —

Szczególnie żal mn było zegarka, którego już 
nie nakręci jutro rano. Na myśl o tern, że ze
gary będą szły dalej i bić godziny, których on 
nie usłyszy, począł nieopisaną trwugę. I znowu 
zapanował nad sobą.

Nad miastem od jzwały się dzwony, wzywa 
jące na nabożeństwo żałobne.

Cerkiew, tłum, śpiewy ponure, woń kadzidła, 
blask świec, popi w złotych szatach...

JeżJził w dni carskie do cerkwi, żegnał się 
tam i kłaniał, i utał uroczyście, poważny, w 
swoim błyszczącym mundurze. Ale była to tylko 
pasta forma, bo za czasów studenckich jeszcze 
przestał zupełnie wierzyć.

Zmrok eapływ ał do pokoja i śniegi na da
chach stały się błękitne. Dzwony wciąż brzmia
ły  w powietrza, aroczyste i poważne.

Tak w życia, które się kończyło, jak w śmier
ci, przychodzącej tak nagle, tkwił jakiś ekrutny 
komizm.

Przeszedł się kilka razy po pokoja. Po co 
wszedł w to bagno, w którem teraz tonie? 

Wyjścia niema...
Gawędy, ozczerstw a, plotki ludzi, tryumf 

wrogów, wstyd i hańba, okrucieństwo żony, — 
więzienie. Dosyć... krew przypłynęła mn do gło
wy, opanowała go niezwykła energia

Zapalił świecę; zamknął jedne i drugie drzwi 
na klucz, napisał kilka listów. Skończywszy za
myślił się na chwilę, przymiużył oczy i patrzył 
przed siebie.

— Więc tak!...
Był dla samego siebie w tej chwili bohaterem 

honoru i idei państwa. Śmiercią swoją zmyje 
plamę, i będą mu wdzięczni. Zawsze godnie i 
spokojnie, jak przystało na męża stanu, patrzył

na samego siebie oczami tych, którzy o nim 
zajutrz mówić będa w gabinetach.

Obłęd państwowy nie opuścił go nawet pi 
śmiercią.

Przyw ykł stać na świecznika i mieć za? 
widzów koło siebie, dla tego też „grał" troi 
jak gdyby państwo patrzyło na niego, a w 
rąnzkcwym podniecenia miał złudzenie, iż rai 
z potomnymi będzie w komitetach, na zrl 
niack i na aadyencyach a dworu oceniał ? 
sny postępek.

Otworzył sznfladę w biurku, trzęsącemi 
rękami, nie mogąc odrazu kluczem trafić 
zamku. W yjął pudełko i pudełeczko, otwoi 
jedno i drugie i, wyiąwszy małe, błyszczące 
rzędzie, zamknął i schował resztę w szuflad 

Znown zamyślił się i zmrużywszy oczy, 
trzył w przestrzeli. W głębi dnszy coś mo 
i boleśnie szarpnęło p>m raz i drugi. Nie 
zwolił sobie opm iętać  się. Jeszcze chwila s 
nemi oczami spojrzałby na siebie, na życie i p 
szłość swoją. r

Rozpiął kamizelkę i kosz«lv i na piersi 
bił lekkie zacięcie, a potem, inne, ma<e na 
dzie przyłożył do tego samego miejsca.

— Jak  to dobrze, że trochę stndyowałem 
dycynę —  pomyślał.

*
* *

Rano następnego dnia w stolicy rozcszia 
senzacyjna w iadom ość, że minister finan 
zmarł nagle wieczorem na rpopleksyę.

Ci, którzy nie wiedzieli, mówili, że umai 
poi , inni zaś, dla których nie było seki 
milczeli poważnie. Cesarz był bardzo rad z i 
załatwienta sprawy.

K O N I E C .
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nie, nie minąć bez skutków. I tak n p. do
wiaduję się, że w tym jeszcze karnawale od
być się ma, na cele dobroczynne, bal plzedst i 
wicieli większej włtsnośei powiatu krakowskie 
go. Choćbym o brak dyskrecja m a i być posą 
dzonym, muszę zdradzić tajemnicę, która mi 
spać nic daje spokojnie, a tajemnicą przfsłan :e 
być za dni kilka. Oto olbrzymie plakaty obwie
szczą nitbaw rm  zdumionym Krakowianom, że 
ten „bal szlachecki1*, — jak go dla krótk ści 
nazwać się ośmielę. — odbędzie się „pod pro 
tektoratem Jaśnie Wielmożnemu Prezydenta mia
sta Józefa F r i e d l e n a  i Wielmożnego Pana 
Tomasza C h ę c i ń s k i e g o ,  obywatela miasia 
Krakowa".... Zdemokratyzowanie „sfer najwyż 
szych" czyni rzeczywiście zastraszające po 
stępy!

Zanosi się wogóle na przewroty radykalne. 
Dzięki najnowszemu okólnikowi prezydenta ga
binetu, p. K o e r b e r a ,  urzędnicy starostw, k a
żdy raz na tydzień a sam starosta co najmnie 
raz na miesiąc, jeździć hędą po powiatach i od 
bywać „ w i e c e "  z cblopami. Pierwszy taki 
„ w i e c "  w powiecie krakowskim odbędzie się 
w Ł ę g u ,  wsi nad W isłą położonej, którą ta 
„królowa rzek polskich" co roku 4 razy (tylko 
raz na kwartał!) z tego jedynie zatapia powodu, 
że właśnie w tej okolicy zapomniano zbudować 
wały i tamy. W skutek tego podniósł się tam 
po najnowszym zwłMzcza „utopka" tegorocznym 
z okazyi zatoru na Wiśle, niesłychanie dobrobyt 
włościańskiej ludność’. Zc zbytków ehłopi nie 
wiedzą już sami, co mają robić. Jedni sprze
dają bydło, a za uzyskane pieniądze puszczają 
się, dla uciechy, w zamorskie podróże; inni, co 
bydła nie mają, próbują, czyby z mokrej ziemi 
nie można upiec bochenka razowego chlcba. Na
turalnie i uczucie lojalności dla Wysokiego c. k. 
Rządu wzmogło się tam okropnie i diatego też 
p. delegat L tskow ski właśnie do Łęgu zwołał 
pierwszy „c. k. wiec chłopski", na którym oso
biście iph wygłosić referat p. t.: „Potrzeby ludu 
włościańskiego a c. k. rząd". W dyskusyi b-ać 
m >gą udział wszyscy włościanie; egzekutorzy 
podatkowi przysłaekiwać się tylko będą roz
prawom, bez prawa zabierania głosu, żeby zby
tniemu nie wywoływali ta  pału.

Cóż i r  to powiedzą marszałkowie powiatowi? 
Muszą także wyruszyć „między lud", bo w prze
ciwnym razie starostowie wyzują ich z syuapa- 
tyi włościan, którą dotąd u  t słusanie się szczy
cą. A wyobrazić sobie łatwo, do j*kiej wścio- 
kł-żoi doprowadzi ten manewr rządu księdza 
S 'jiio w sk ieg o . Dotąd mógł wyjeżdżać po kar
kach starostów na ol.mp popularności, — teraz 
opróuz Daszyńskiego i dra Danielaaa, mieć bę
dzie jeszcze rywahzacye starostów do zwal 
czonia.

Zaam jednak pp. starostawie zmienią takty
kę administracyjną i zaczną opiekować się lu
dem, m»żna zawsze czegoś pożytecznego nau
czyć się od tak wytrawnego działacza, ja k  ks. 
Stojsłowski, 'obecnie kandydat na posła sejmo
wego z powiatu bocheńskiego. Jak  pięknie np. 
wył-szeżył on ludowi niecnotę młodzieży lwow
skiej, k tóra urządziła dem mstracyę przeciw ehó 
ruwi Nadiny Kegel Sławiańskiej w „N aro
d e m  Domu" we Lwowie! Ks. pra ła t poczuł 
się tym razem w swej roli. Jak  „jeden lew" 
stanął w obronie śpiewaków rosyjskich, „zara
biających na chleb śpiewem, którzy do polityki 
się nie mięszają, a  śpiewają, co umieją". Ks 
Stojałowski zapłonił się też ze wstydu po same 
nszy, że taką awanturę urządzono tym poczci
wym ludziskom, i to gdzie ? W mieście „na 
ruskiej ziemi leżącem" i w ruskim „Na-odujrn- 
Dc?.u"... Ale młudyrn jeszezrby ks. Stojfcłowski 
gotów był przebaciyć, tylko nie może dać roz 
grzeszenia „właściwym sprawcom" całego zaj
ścia. A sprawcami tymi „są kierownicy ludow
ców" — pisze ks. prałat w swojej gazetce, — 
ten stary lis litewski (s ic !) W y s ł o u c h ,  reda 
ktor Przyjaci■ la Ludu  i Kuryera Lwowiktego... 
Rzeczywiście poczucie sprawiedliwości między
narodowej spotęgowało się w duszy ks. Stoja- 
łowskiego, na stare la a, do tego stopnia, że o 
masowych aresztowaniach młcdz.eży polskiej 
w Warszawie wcale już nawet czytelnikom swo- 
n nie donosi, bo zna siebie samego i wie, że 

mógłoy się wyrwać ze zbyt ostrem słowem, 
któreby goto*o pogorszyć- położenie uwięzio
nych. Dlatego tez nigdy wogulc rządu rosyi 
skiego nie gani, i na tern polega jego prawdzi
wy, kapłański patryotyzm...

Równocześnie z patryotyzmem w ib ’era w ks. 
prałacie kwieoistość s;vlu. Ze swoim dawnym 
przyjacielem , posłem Janem Z a b u d ą , stoezył 
w swojej gazetce batalię, która go wiekopomną 
okryła sławą. Włościański peseł Zabnds wszedł 
na fałszywe drog i, wyparł nię swego mistrza i 
ogłosił „list otwarty", w którym mu różne nie 
ładne przypomniał sp raw k i, — n. p. że u wo
źnych parlamentarnych długi osobiste zaciągał 
Na to odciął się ks. Stojałowski w niesłychanie 
wykwintny sposob w Wieńcu, wykazując w a r
tykuliku pod wielce obiecującym tytułem „D ur
ny Jasio", ile c n , t. % ks. S to ja łow ki zrobił 
dla ludu w parlamencie, wygłaszając mowy, 
których wprawdzie nikt nie słnchił, Ijo j z k.ó 
rych ż“ Joa nie trw ała krócej, niż godzinę, — i 
ile zrobi jeszcze w przyszłości. Potem z a l 
w przystępie ewangdieznej słodyczy, zwracając 
się do swego kolegi, posła Zabudy, przemawia 
mu ks. prałat do serca: „Złodziej prosty, pró 
żniak i nikczemnik jesteś, bo 4500 złr. wzią 
łeś dyet poselskich , a gębyś nie otWbrsył, cło 
wa nie napisał, — a dziś, duszo zlodzćajiita (sic!) 
przez 184 złr. śmiesz pisać" i t. d.

i wytrzymajże tu rywalizacyę z ks. prałatem 
Wdzięczny Ind z pewnością wybierze go posłem 
sejmowym. M . K .
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Z Rapperswylu donoszą nam’ z prośbą o umie 
szczenię, że p. Hipolit Tchorzewski, poborca akar 
ba narodowego w Genewie, me du Marche 40, 
otrzymał z Galicyi w styoznin b. r. na rzecz tegoż 
skarbu narodowego: 1) za 18 sprzedanych cegiełek 
skarbu p mianowicie za Nra 259, 262, 263, 265 
267, 289, 292, 293, 296, 324, 326, 329, 343, 
po potrąceiiu wydatków na korespondanoye i prze
syłki w wysokości 2 koren i 84 halersy sumę

127 koron 16 halerze; 2) nadesłane z Z. R. r ru 
ble czyli 137 koron 36 halerzy czyli 143 franki.

Uniwersytet ludowy, w  niedzielę o g<ch. 47* 
wykład dr. Bierz p t. „Nasze środki spożywcze", 
c g .dz. 6 wieczór ostatni wykład p rtf Ctermaka 
„Z porozbiorowycŁ dii j ów Polaki". W poniedziałek 
o godz. 7 wieczór dr, Ludwik Bonner rozpoczyna 
szereg wykładów z chemii.

Na wyszych kursach dla kobiet imienia A. Ba
ranieckiego dnia 3 b. m. skończyło się pierwsze 
półrocze nauki. Od 3 do 8 trwają wpisy na letnie 
półroeze. a 9-go rozpoczynają się w dalszym eiągu 
wykłady.

Można się zapisywać i zaaiągaó wszelkich infor 
macyj codtień od 9 do 12 i od 3 do 5 w kanee- 
lary kursów, Karmelicka 36. II piętro.

Wybór Aciślejszy jednego członka aądn przemy
słowego z grnpy pracodawców odbył się dzisiaj 
przed południem; wybrany został 4 głosami p. 8e- 
bastyan J i orzyński.

Prezydent sądu krajowego wyższego w Kra
kowie, p. Osyszozaii, wyjechał wczoraj po południa 
do Wiednia Wyjazd p. prezydeata wiążą z ważne- 
mi nominacyami sądowemi, jakie mają zapaść w 
najkrótszym c*isie.

Odznaczenie. P. Jm  N. Hock, pierwszy kapel
mistrz 13 p. p. odznaczonym został hiszpańskim 
orderem Izabelli Katolickiej. Insygnia tego ordern 
przesłał osobiście w uznaniu usług  tyle cenionemn 
w naszem mieście kapelmistrzowi, arcyki ąię Eoge 
ainsz, brat królowej - regentki hiszpańskiej, Maryi 
Krystyny. Odznaczenie p. Hocka stanowi dowód, iż 
prsoa jego i zasługi na pola mnzyki, znajdują uzna
nie nietylko w obrębie Krakowa.

Wieczór na cześć Sienkiewicza. Rektor uniwer- 
sytetn hr. Stanisław Tarnowski, przyrzekł swój 
współudział w nroczystym wieczorze, nrządzonym 
staraniem chóru akademickiego ku czci jubileuszu 
Sienkiewicza w teatrze mięjskim dnia 19 lutego. 
Hr. St. Tarnowski zagai wieczór słowem watępnem
0 polskim powieściopisarzu.

Z tearu. w  wodewilu p. F. Dcmnika: „St-re 
miasto", z którego odbyły się dziś próby general
ne, główne role grać będą panie: Wojnowska, Be
dnarze wska, Czechowska Jadwiga i Jatkiewiezowa, 
pp. Solski, Roman, Popławski, Mielewski, Zawier- 
sk i, Jejde i Wójcicki. P. Zwierzyński napisał mu 
aykę do śpiewnych aren tej sztuki, która w War
szawie graną była kilkadziesiąt r-ay podczas sezo
nu letniego.

Z Towarzystwa muzycznego. Program piątko
wego wieczora muzycznego w sali „Sokoła" azłada 
się z następujących części: Liszt, Ungarinuher Sturm- 
msrsoh, wykona orkiestra. H«lóvy, Cav»tin* z opery 
„Żydówka". Massenet, Recitatiw i arioso z opery 
„K-ól Lihory", odśpiewa p. A. Sistermans. Szopen, 
Etnda eis mol; Ballada, wykonu p. Lina Mayer. 
Grieg „Signrd Jorsalfar": Iutrcdnkcya (W pałacu 
królewskim), Intermezzo (Sen Borghildy) i Marsz 
tryumfalny, wykona orkiestra, A. C .Idara, Comme 
raggio di sol; Mozart, Aria z opery „Weselt Figa
ra", odśpiewa p. A. Sistermans. Grieg, N icturne; 
B. Ssholz, Scherzo ; L iszt, ,T'— -^ella, wykona p 
Lina Mayer. Br*uts-Bnya, „Mamcd"; Ruh. Hol 
„Ons Vadirland“; Maaseaet, „O ivre tes yenx bis n z" 
Vieille Co-naon a boire, odśpiew z p. A. Sistermans. 
Początek o gr.dz. pół do 8 wieczorem. Bilety sprze 
d»j. kanoelarya TowarZ/atwa mnzyoznego (Plac 
Szczepański L. 3) w godzinach od 12— 1 w polu 
dnie i od 5 — 6 wieczorem.

W „Ogniwu", stowarzyszaniu drukarzy i lito
grafów w Krakowie, Rynek gł. L. 12, Ul p. od 
będzie się w niedzielę dnia 4 b. m., przedstawienie 
amatorskie urozmaicone produkeyami chóru. Ode
graną zostanie trzyaktowa fzras P. Stachurskiego 
p. t. „Bawidło". Początek o godz. 7 wieczorem.

Z „Gwiazdy" krakowskiej. Uroczysty wieesór 
ku uczczenia rocznicy po stzzie styczniowego, arze 
dzony przez Stowarzyszenie polak oh rękodzielników 
„Gwiazda", odbył się «caoraj o godz. 7 '/, wieczo 
rem w likalu Stowarzyszenia przy licznym udziale 
słuchaczów. Zajmujące słowo wstępne wypowiedział 
prof. Kotł wski poczem chór odśpewał „Pieśń zgo 
dy" Mozarta i mazurka M niuszki. Na skrzypcach 
grał p. Wroński, a trzech amatorów odegrało ter
cet smyczkowy. Amaturzy odegrali wreszcie staran
nie dwa obrazki sceniczne p. Jadwigi Strokowej: 
„Matka żyje" i „Za sztandarem", o treści patryo- 
tyoznej. No pochwałę zasługują amatorki panie K.
1 P., oraz panowie Ku., Krz., N-, G. i M. Publi
czność tak autorkę, jak wykonawców huozaemi a 
zasłużonemi obdarzyła oklaskami. Nastrój . Całego 
wieczora był nader podniosły.

Bal straży ogniowej ochotniczej zapełnił i oży 
wił we czwartak silę Towarzystwa strzeleckiego, 
które, oceniając zasługi straży dla miasta, odstąpi
ło swój lokal bezpłatnie. Salę udekorowano pięknie. 
Na bal przybył prezydent miasta p Friedlein i otwo
rzył go polonezem, prowadząc w pierwszą paię żo
nę naczelnika straży ochotniczej panią Winoentową 
Eninowieżową; w dragą parę szedł p. naczelnik 
Eminowicz z panią Flaszową, żoną brandmiatrza 
straży pożarnej miejskiej; dalej postępowali kapi 
tanowie s raży, naczelnicy okolicznych straży, przy 
byli z Podgórza, Świątnik, Krowodrzy, liczne oby
watel itwo krakowskie, oraz członkowie naszej stra
ży. Przygrywała muzyka 56 pułku piechoty. Do 
kadryla i mazura, prowadzonego przez p Zygmun
ta Niedzielskiego stawało po 60 — 70 par. Ochocza 
zabawa przeciągnął, się do godz. 7 rano.

W Kole artystyczno literackiem odbyła się we 
czwartek zabawa taneczna, która namiestników zztrzy 
mała do białego rana. Do pierwszego kadryla sta
nęło 44 par. Kierował zibawą p. Dąbrowski.

Komitet balu na szkołę polską w Biały, który 
dnia 17 lntrgo b. r. urząd ’ w sali butelu Saskie 
go akademickie koło Towarzystwa Szkuły ludowej, 
jest następujący: panie Eufemia Bałucko, Odonowa 
Bujwidów?, Michałowa Chylińska. Józefowa Kotar
bińska, Sewerowa Maciejowska, Idalia Pawlikowska, 
Ludwikowa Sohaeidrowa, Marya Siedlecka; pp: dr 
E nest Bandrowski, dr Odo Bujwid, dr Wiktor Czer
niak, Józef Friedlein, Michał Konopiński, dr Jan 
Rozwadowski, dr August Sokołowski, dr Fryderyk 
Zoll (iunior), Władysław Bro iscki, dr Franciszek 
Bujak, Eugeniusz Dąbrowski (Dąbrowa;, Franciszek 
Frąozkowski, Artnr Ganczsrsbi, Józef G ncel, Bole
sław Ktrowicz, dr Stanisław Kozicki, Stanisław 
Kwiatkowski, Henryk Nennel, Maryan Pajor, Janusz 
Pryaiński, Wiktor Z. Romański, Bolesław Rzego- 
ciński, dr Adam Schmidt, Wincenty Sikora, Tadeusz 
S ikołowski, M eczyaław Staszewski, Stanisław Stro
jak, dr Mieczysław Schenk, Tadeusz Tuszyński, 
Stanisław Weiner, Tadeusz Zakrzewski, Cezar Za- 
wiłowski.

Posiedzenie komitetu oddbędzta się w niedzielę

dnia 4 lutego b. r. o godz. 4 po południu w kan 
celaryi Towarzystwa Szkoły ludowej, ulica Pijarska 
L. 2, I p.

Raut aa dochód Uniwersytetu ludowego im. Mi
ckiewicza urządzonym będzie w sali „Sokoła" dnia 
11 b. m., z łaskawym współndziałe p. Czop 
Umlaufowej, p. Strojnowskiego, Chóru akademickie 
go, oraz artystów i artystek teatru krakowskiego. 
Po części muzycznej nastąn-ą tańce. Bilety za oka- 
zaaiem zaproszenia nabywać możaa w biurze Uoi 
wersytetu Indowego (Pijarska 2) codziennie od go 
dżiny 12—3. Cena biletu 4 korony, familijnego na 
5 osób 16 koroa.

Antoni Sistermans, jeden z pierwszorzędnych 
wykonawców pieśni i oratoryów, wystąpi dnia 9 
b. m. w Towarzystwie muzycznem. Rodem Holen 
der, kształcił się u Stuckhausjna w Franfarcie. Po 
dkończeniu studyów, w krótkim czasie zabłysnął 
swoim talentem. występując w koncertach najzna 
czniejszych miast eniopejskich. Krytyka zagrani
czna podnosi z nujwiększem uznaniem zalety jegc 
pełnego głosu w brzmieniu miękkiem i rozległości 
niezwykłej, a głównie wielkie poczucie muzykalne, 
wzorową Wymowę i deklsmsoyę.

III wieczornica taneczna „Sokoła" — przypo
minamy — odbędzie tlę w niedzielę, a zapowiada 
się doskoaale, jak wogóle wszystkie wieczornice 
karnawnłowe pod egidą komitetu zabawowego „So
koła" urządzane, W niedzielę przygrywać będzie 
do tańoów „Harmonia". — Komitet usilnie prosi 
uczestników niedzielnej zabawy o punktualne ze 
branie się na sali o godz. 7 wieczorem, gdzie z 
uderzeniem tej godziny rozpoczną się tańce, które 
trwać będą do gedz. 3 nad ranem.

Na przytuliska ubogich w Krakowie, znajdujące 
się dla mężrzyzu na Kazimierzu przy ulicy Kra
kowskiej 1. 47, a dla kobiet przy ulicy Piekar
skiej 1. 21, kwestować będą Bracia Tcrcyarze św. 
Fraaeiszka w poniedziałek i dni następne w I dziel 
nicy miasta (Śródmieśeie). Oprócz jałmużny w pie
niądzach pożądaae są jako dary : stara odzież, 
obuwie, bielizna i iunr nieużytki domowe.

Bankructwo. Pod zarzutem oszuL.ńczego bankru 
ctwa pozostaje właściciel handlu gotowych ubrań 
w -Krowodrzy (ord Krakowem) Lobel Broner. Kn 
piec ten przybył z Chrzanowa do Krakowa w r. 
1897 i założył tutaj sklep. W kwietniu 1899 r. 
zbankrutował, lecz niebawem znowu otworzył na 
Krowodrza handel, aby pmownie zbankrutować. — 
Passywa upadłej firm/ msją wynosić koło 8.000 złr.

Znaczna kradzież. Dnia 31 stycznia b r. wy 
jechał z Krakowa do Stryj* wieczornym poapie 
sziym pociąg em pełnomocnik dóbr ks. Radź wiłfa 
p. Ed rzrd Wcdzic*,ko. W przedziale III kl. poło
żył s ę p. W. i nsną1'. Przebudziwszy Uę, za Prze 
myślem, spostrzegł brak pugilaresu, w którym znaj 
dowało się 2500 złr. rozpoczął tedy postukiwania. 
Rezultatem poszukiwań było znalezienie pugilaresu 
za rurą ogrzewającą . i>gnn, lecz w mnlezionyu 
pugilaresie brakowało 1000 złr. Widocznie sprawca 
kradzieży sądził, że zabrawszy 1000 złr , już wy- 
eierpał całą zt wart ić  pugilaresu. W przedmie 
miał posiKodowauy p W. jednego tylko towarzy
sza, a był nim ni-j:,ki Jshób M tzger, izraelita, 
handlarz cebuli z Krakowa. Podejrzenie zwróciło 
się przeciw Metzgerowi, a energiczne śledztwo kra 
kowukiej policyi wykryło, że on był istotnie w po 
aiadanin brakującej p j w  kwoty. Metzger areszto
wany zwróeił pieniądze^ oświadczył, że je znalazł 
w wagon;e. f

Z kroniki policyjnej, f  Pr ytrzj in  j  dzisiaj nie
jakiego Ozy»3* Birna z (Jarosławia, który namówił 
praktykanta handlowego Metzgera do popełnienia 
kradzieży na szkodę pracodawców kupoów Liebes 
kinda i Kohna.

Ze żtacyi ratunkowej. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego opatrzyło woaoraj 14 letaiego chłopoa 
O., który, bawiąc się nieostrożnie ksrabinkiem fio 
bertem, spowodow ł wystrzał. Śróty z naboju utkwi 
ły  w nodze chłopca.

Oyrekcya kolei panntwowych w Krakowie o 
głasza: Z dniem 25 c. m. została otwartą na ko- 
Iti lokalsej Starkenbaeh—Richlitz stseya Priv!ak- 
Ponilla dla wzzelkiego ruebu.

Sprzsd ż Schodniuy. We czwartek wieczorem, 
jak donosi Kuryer Lwowski — podpisał marsza I 
ł«k kraj. lir. Stan Badeni akt opcyi z finansistą 
francuskim Robertem de Meyral co do sprzediży 
Schcilnicy, Kosmaoża i wszystkich kopalń, przedsię 
blorstw i nieruchomości, należących do firmy Wcl 
ski i Odrzywoltłki za kwotę 4,750.000 zł. Umowa 
spisaną została w obecności pp. Wolskiego, Łodziń 
skiego, dyrektorów Kosy Oszczędności „yndyka dr. 
Dąbrowskiego i rzecznika pana Meyrala, dra Ba 
resoha.

Walnemu zgromadzeniu galio, Kasy Oszczędności, 
przedłożona u  anie do wiadomości sprzedaż, do 
konana przez marszałka kraj. w moc pełnomocni
ctwa firmy Wolski i Odrzywnlśki i op:nii Wydzia
łu Kasy OazcZędnośoi, Który utkał snrzeda^ za po
żądaną i zaopiniował, że sum0 8 milionów zł. po
winna by być osy giliętą.

Wliczając do kwoty 4,750.000 zł. zapasy ropy 
i magazynowe, (dochód do 1 lipc , zapasy i kau- 
oyę), cen i kupna rzeczywista doAcdzi do dziesięcin 
mil. kor. Uasowa z n. Meyral zal izpierzoi a zosta
ła zadatkiem 50.000 zł. złożonych równo iześnie, 
tndzież dalszemi 50.000 zł., kCÓta mają być zło
żone 1 marca b. r. i  wkżuą jest do 1 maja. Za
datek 100.000 zł. prtepadn j  w uałości, jeżeli pan 
Meyral do 1 maj i ale podpLł kontraktu, ozna
czonego w szczegółach i nie złoży trzeciej części 
knpna.

Cena knpna ma być wypłreoną w trzech rów
nych ratach: 1 maj i, 1 lipoa i 1 września b. r. 
Niedotrzymanie któregokolwiek trm inu  płatności 
pociąga za sobą rozwiązanie uraow/ i utratę już 
złożonych pieniędzy. Objęcie w posiadanie i prze 
niesienie własne ści tabnlamej n a  nartąpić po zło
żeniu drugiej raty. Personalowi urzędniczemu za
pewnia kontrakt jednoroczne zajęcie z półrooznem 
wypowiedzeniem

Fundacya skarbkownka. Kuryer Lw ow sh  do
nosi ;

Według kontraktu z dnia 4 wrzf*aia 1895, od
dającego w 60 letnią dzierżawę gmaeh akarbkowski 
we Lwowie dwom prywatnym przeds-'ębiorcom, d.
1 atyoznia b. r., a najdelej do 30 dni no tym ter 
minie, dzierżawca Lityński miał obowiązek do kę
sy fundacyjnej tytułem półrocznego czynszu zapła 
cić z góry 15.000 zer.

Zapłacił jednik dnia 25 stycznia ti Iko 10.000 
złr. Gdy do dnia 31 stycznia b. r. nie uiścił re
szty, przeto we czwartek zrana zebnła się rada 
administracyjna fandaeyi skarbkowskiej na posie 
dzenie nadzwyczajne. Jawili się w komplecie dele
gaci Wydziału krajowego pp. Yaybiuger i Ony

szhiewicc, tudzież delegaci gminy m. Lwowa pp, 
Ciuohoiński i Rewakowicz i ich zastępoy pp. dr. 
Dziwiński i Walichiewicz.

Po wysłuchaniu opinii syndyka dra Ł ozińskiego 
uchwalono jednogłośnie: 1) Ściągnąć z kaucyi dzier
żawców karę konwencyonalną 5 000 złr. 2) Ścią 
gnąć z kaucyi resztę zaległego czynszu. 3) Roz
wiązać beiwłoez lie kontrakt dzierłzwuy z p. Li
tyńskim.

Uchwała ta została pedaną do wiadomości Wy
działu krajewegą, który ją niezawodnie zatwierdzi 
i unieważni tym sposobem ów kontrakt ze wszech- 
miar szkodliwy dla fcndicyi.

Kronika lwowska. Rada miejska uchwaliła w za
sadzie podjąć budowę koszar dla dwu batalionów 
piechoty obrony krajowej na Bidnarówce za 710 ty
sięcy koron oraz dla trzech szwadronów jazdy za 
340 tysięcy koron na Jałowcu, za rogatką Łycza 
kowską.

Zamiast budowy katakomb na cmentarza Łycza
kowskim uchwalono potrzebę otoczenia murem ca
łego cmentarza i otworzenie drugiej bum y naprze 
ciw ulicy św. Piotra.

Sprawa dostawy mięsa dla garnizonu lwowskiego 
załatwioną została pomyślnie dla rzeźników lwów 
skich, gdyż komenda wojskowa rozwiązała umowę 
z dostawcą zamiejscowm.

„Lutnia" lwowska odbyła walne zgromadzenie, 
na którem uchwalono absolutoryum wydziałowi i 
wybrano prezesem dra K. Czernego, zastępcami 
pp. W. Slawiczka i W. Włodzimirakiego, dyrekto
rem artystycznym p. S. Cetwińskiego, zastępcą p. 
M. Sołtysa, sekretarzem p. M. Fadorskiego.

Znakomity śpiewak Sistermans wystąpi w kon
cercie Towarzystwa muzycznego w połowie lutego.

W t' atrze wystawiono farsę Jerzego Okonkow- 
akiego p. t . : „Jarmark małżeński". Rzecz ta nie 
ma wielkiej wartośsi literackiej, lecz tryska hnmo 
rem i dowcipem, bawi słuchaczy- Autor jest Niem
cem.

Na Wysoki Zamek ma byó wkrótce poprowa 
dzonym tramwaj elektryczny, a cały ten prześliczny 
park elektrycznie oświetlony. Prace prcygotowaw 
cze już się rozpoczęły.

W Towarzystwie politechnicznem wygłosił wczo
raj wykład asystent politechniki lwowskiej, inży
nier p. Bolesław Miklaszewski : „O początkach i 
rozwoju przemysłu w Królestwia Polakiem"

W „Sokole" powstała myśl uczczenia aasłog Au 
toniego Durskiego, który w dniu 7 marca r. b. 
obchodzić będzie jubileusz 25 letniej prac? na ni
wie sokolej.

Aresitownno woźnego zakładu ubezpieczeń robo 
toikó. od wypadków, Brylaka, który, fałszując pod- 
zisy urtądtików tej initytucyi, brał na kwity w oko
licznych sklepikach rozmaite towary.

Z Brazylii przybył do Lwowa p. Józef Około 
w:cz. b. redaktor Gazety Polskiej w Paranie.

,Księga adresowa m. Lwowa" na rok 1900 
nkazała się jako rocznik IV, w układzie p. F 
Reichmana. Wielki dokładność, oraz jasny układ 
tej „Księgi", również jak przystępna cena , erynią 
z niej wydawnictwo bardzo pożyteczne dla wszyst
kich, którzy potrzebują informacyj osobistych, od 
ncB'ąRych Bię do stolicy naszego krajn.

TyfllS plamisty skonstatowano w gminie Grzę
da w puwieeie lwowskim.

Nuwa btacva telegraficzna otwartą została d. 
1 iuUgo w Ptnsłuizu (powiit Jarosław) przy ist
niejącym tamże urzędzie pocztowym, z ograniczoną 
słnżbą dzienną,

7e Lwowa otrzymujemy następujące pismo, z 
prośbą o zamieszczenie:

Wobec krążących mylnych pogłosek zaznaczam, 
że artykuły w K ra ju  petersburskim, podpisane 
pseudonimem „Pełka" i „Szary" nie pochodzą z 
pod megu piór*. W K ruju  umieszczam srtyknły 
mnkowc-literackie; autorom zaś koreapondenoyj 
lwowskich trgo pisma nie jestem. Z głębokim sza 
cankiem Wilhelm Feldman.

Nadlna Sławiańska produkowała się pmdwezo 
raj w Tarnopola. O występie tym piszą do Gaz ty 
Narodowej: Występ drużyny Nadiny Sfawiańskiej 
a was zawiódł najskromniejsze nawet oczekiwania. 
Niemal przed pnstą salą kaByn zamkowego, bo 
przed trzema rzędami krzeseł i n'eliozoym parkie
tem, produkował s:ę chór moskiewski. Abstrahując 
już od niemiłego wrażenia sceny (którą ustawiono 
z brudnych desek, nawet dywanami nie przykry 
tycb) i połamanych krzeseł, całość samego konoer 
tu również trochę zawkdfa, albowiem przed dwoma 
laty chór był liczniejszy i lepszy. Władze bezpie
czeństwa były w pełnym rynsztunku na sali, oba 
wiając się demonstracyi. Płonne atoli były obawy, 
bo oprócz okrzyków Sławno! ze strony młodzieży 
szkolnej ruskiej, na sali był wzorowy porządek i 
spokój niczem niezakłócony,

Bochnia, 1 lutego. Dziś odbyło się u nss sta 
ranitm Towarzystwa „Sokół" nabożeństwo żałobne 
za poległych w powstania styczniowem. Kościół był 
pełnym pnbliazncśji, więcej niż w poprzednich li- 
tzob. — Mszę św. celebrował ks. Jan D ą b r o w 
ski .  — Na chórze śpiewał ehór amatorski. Ze 
braną podczas nabożeń itw* składkę w kwocie 21 
koron 30 hal. przesłało Tow. wzajemnej pomocy 
uczestników powstania polskiego z r. 1863 we 
Lwowie. Za składką chodzili panna Marya Stasia 
kówm z p. G, Lipskim.

Tarcńw, 2 lutego. O uwięzionym tutaj fryzyerze 
z Berlin* donoszą nam ustępujące bliższe szcze
góły : Ignacy Stnber, rodem z Tarnowa, jest wy- 
snania mojżeszowego brnnet, wysokiego wzrostu, 
golony, z miiym węsikiem czarnym i liczy lat 
około 26. W Berlinie ma pracownię fryzyerską 
Jeździł on po mLaUch i wszędzie zawiązywał zna- 
jomoiei z kucharkami i pokojówkami, którym o- 
świadozał się, poczem wyłudzał od nich pieniądze 
i znikał bez śladu, Dotąd wyłudził już znaczne 
kwoty od kilkunastu narzeczonych w Krakowie, 
Wiednin i innych miastaeb, a w Tarnowie od pe
wnej pokojówki 100 zlr. i ta spowodowała uwię
zienie oszusta.

Przy odbytych tn wyborach do komisy! szacunko
wej podatkn osobista dochodowego wybrano w ko
le I: Hermanna Monderera, jako zastępców: Joachi
ma Masehlera i Leona Schwanenfelda. W kole II: 
jako członka : dr Stanisława Stojałowskiego , jako 
zaatępeę Tadeusza Czajkowskiego. W kole III: jako 
członka Antoniego Wójcickiego.

Nowy Sącz, 2 lutego. Onegdajszej nocy po
wstał pożar w Załubińozu za miastem. Paliło się 
na folwarku S recówka. Energiczny ratunek trwał 
do rana. Spaliła się tylko stodoła drewniani! wraz 
z inwentarzem martwym. Ogień był prawdopodo
bnie podłożony zbrodniczą ręką. Szkoda, zabezpie
czona w Towarzystwie azekuraeyjnem w Tryjeście, 
wynosi do 8000 koron. Dopiero w zeszłym roku

wyrządził pożar w tym fjlwarkn szkodę na kilka
dziesiąt tysięcy złr.

Ma się tn utworzyć filia uniwersytetu ludowego, 
W tym celn przybędzie w niedzielę 4 b. m, inży
nier Libański ze Lwowa i wygłosi odezyt z dzie
dziny geologii. Na razie utworzył się tu prowizo
rycznie komitet z członków dra Zielińskiego, inży
nierów kolejowych pp Herzberga, Helenstreita i 
innych.

Przed najwyższym sądem kasacyjnym w Wiednia 
odbędzie się 26 lutego rozprawa kaeaeyjua w spra
wie włcścianki Zifii Olszowskiej z Przysietnicy, 
którą w dnia 12 grudnia 1899 sąd karny w No
wym Sęozn skazał na karę śmierci za zamordowa
nie jednorocznej córeczki.

W Przemyślu zmarł nagłą śmiercią kapitan % 
pułku piechoty, Jan Breka, liczył 37 lat życia.

Stanisławów, 1 lutego. (Koreep Nowej Reformy 
W Radzie powiatowej zebrało się w tych dniach 
grono mieszczan stanisławowskich, celem zastano
wienia e!ę nad wyborem delegatów do komiayi dla 
podatkn osobisto - dochodowego. Zgromadaenic to 
zwołane zostało z inicy .tywy obywateli, manifestu
jących s'ę jako antysemici, tern dziwniejsze zaceni 
było, kiedy nazajutrz po zgromadzenia pojawiły się 
na mnr ich miasta olbrzymie plakaty, wzywające 
do oddania głosów na kandydatów w połowie ży
dów, a w połowie na chrześcian. Było to dla ogółu 
tern większą niespodzianką że wybór komitetu, zaj
mującego tią cą sprawą padł na dzierżawcę propi- 
nacyi, p. Raucha, i wymienianego często Seiiga 
Rubinsteina, gorąco dotychczab przez stronnictwo 
mieszczańskie zwalczanych.

Partya robotnicza tutejsza uczciła kilka dni te
mu rocznicę powstania styczniowego uroczystym 
obchodem w stowarzyszeniu awojem „Siła". Na u- 
roczystośó tę złożył gruntowny odczyt o powstaniu 
akademika p W. i „Dramat jednej nooy" Urbań
skiego odegrany przez amatorów.

W Borysławiu aresztowano dwóch górników, 
Bronisława Tomalę i Wiktora Rybińskiego, podej
rzanych o zam ordo wenie Jana Maroiniszka.

Z „Sokoła" W Czernlowcach. Nowo wybrany 
wydział „Sokoła" w Czerniowoanh ukonstytuował 
się w sp< s >b następujący: Prezes ELter Edmund, 
wiceprezes Korytyńskl Wincenty, sekretarz Drapel- 
la Maryan, zastępca Albrecht Władysław, skarbnik 
Sołtyński Władysław, gospodarz B6hm Adolf, za
stępca Giiitz Henryk, chorąży Korytyńaki Wincen
ty, rfferent spraw gimnastyki Wejdelek Wojciech, 
sekeya mundurowa: Schwarz Edward i Albrecht 
Władysław, sekeya zabawowa: Korytyński Win
centy, Albrecht Władysław i Drapella Mary-a, 
delegat do związkn i okręgn Lister Edmund.

Celem podniesienia towarzyskiego żyeia, powzię
to piękną myśl urządzania wspólnych zebrań i ta
kie pierwsze zebranie odbędaic się w niedzielę d, 
4 b m.

Kronika war&Z.HSka. Następcą Tarana, na sta
nowiska prokaratora Izby sądowej warszawskiej, 
mianow ay został W a s i l j e w ,  dotychczasowy pro
kurator Izby sądowej w Ty, sie.

Na cześć Stan. Barcewicza odbyła uę w czwar
tek uczta z okazyi 25-Ietn eg< jubileuszu znakomi
tego skrrypka i profesora, Uozestniezyłu pricSiłu 
120 osób. Toasty wznosi,!: Zygmunt Noskowski, 
Piotr Maszyński i inni pnedatawioiule ntowarzynzeń 
uras wielbiciele tzlentn artysty. Nadeszły liczne 
telegramy, między innemi od ks. Imeretyńskich i 
rxcnco lo.łtćw, {fi a. Tnr-ccw*, bswiącyoh AheCnlt 
w Pctsrsbnrgn,

Obraz Matejki „Bitwa pod Gruswaldem" nie zna
lazł nabyney sa granicą. Wiadomość to poriessa- 
jąo«. bo dająca nadzieję, że znakomite dzieło Ma
tejki pozostanie w krajn, żs znajdzie etę sposób 
nabyci: go do jednego ze skarbców Sitaki pol
skiej.

W szli ratuszowej będzie urządzona wystawa ey- 
kln obrazów znanego artysty malarka Wereizezagi- 
na, w liczbie 120 płócien, ilestrująca wojnę Na
poleońską w r. 1812.

O wydawanym przez rząd tygedaiku Oświata 
pisze korespondent warszawski Lubelskich (łubem. 
W iad : „Oświata p siada już około 10.000 prenn- 
meratoaów (?), a prsnumerata płynie dosłownie ze 
wszystkich ozężei św ista: z Ameryki północnej, 
z Afryki, Australii, z oddalonych zakątków wscho
dnich Rosyi itd. Wszystko to jest dowodem, iż roz
poczęcie sprawy było na czasie. Niemniej interssn- 
jęeym jest fakt ze stossnków redasoyjnybh tego 
pioma Pomiędzy koresownieatami znajdnje się wieln, 
którzy piszą listy zupełnie zepsntym językiem, czę
sto mięszsnym z wyrazami asgielskiemi, hwz^ań- 
skiemi i holenderskiemi. Czy nie należy eis ssyć s'ę 
z takiego postępu?"

P. Wanda S i e m a s z k ó w *  wystąpiła w czwar
tek po taz pierwszy na deskach teatm Wielkiego 
w Warstawie, w roli Maryny, młynarki, w „Ko
le zaessrowanem". Sa a teatru wypełniona była po 
brzegi publicznością, która w nastroju uroczystym 
przyjęła sympatyczna artystkę P. S emaazkowa od- 
ninoła zupełny sukces i szturmem zdobyła publi
czność. Krytyka, z Wł. Bogusławskim na czele, 
odda e jej wielkie pochwały i wyraża zadowolenie 
z tak cennego nabyciu dla sceny warszawskiej.

Z Luoben piazą nam : W sobotę dnia 3 b. w. 
odbędzie się staraniem wydziału osytelni polskiej 
wieczorek Mickiewicza muzyczno wokalny. Witos - 
rek odbędzie się w Bcisłem kółka Poiaków bawią
cych w Leoben.

Liberalny dziennik rosyjski. Sieuńernyj Kurjcr, 
mimo pierwszego ostrzeżenia, jak twierdzi komuni
kat rosyjskiego ministerstwa spraw wewnętrznych, 
w dalsaym ciągu „trwa w poprzednim szkodliwym 
kierunku, ujawniającym się w szeregu artykułów". 
Zanudzający ministerstwem spraw wewnętrznych 
rozporządził tedy ogłosić gazeeie Sieuńernyj K u- 
rjer drugie ostrzeżenie w osobie wydawoy redakto
ra, ks. Włodzimierza Barjatyńskiego, i drugiego re
daktor*, radcy dwora, Konstantego Arabażina. — 
Wedle nstaw obowiązujących w Rosyi, po dmgiem 
ostrzeżenia następnie trzecie, a z niem zamknięcie 
wydawnictwa odnośnego dziennika. W ten sposób 
pozbędzie się rząd rosyjski niewygodnego, liberal
nego pisma, jak to szego czasu uczynił z Golosem.

Mianowania I przunlesienin. Minister obrony 
krajowej powołał koncepiBtę namiestnictwa dra Sta
nisława Okęckiego do sinżby w ministerstwie obro
ny krajowej.

Minister kolei żel tmych przeniósł ze względów 
służbowy oh isspektora Mieczysława Langa z kie
rownictwa budowy w Wolsbergo de kierownictwa 
budowy w Trycśoie, a starszego rewidenta Anto
niego Bogdanowioza z dyrekeyi stanisławowskiej do 
kierownictwa budowy w Karlsbadzie, o r z  miavew*y 
komissi.a budownictwa Tomasza L diińskiego, ta.
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i  .czelaikiem sckeyi kJ B koB8e?Facg J w o s la w  II, 
nicc iŁ « l»Jnw «yy ™ y .*  8kolem- N*ko
ogłośzcuego konku-au tfi ” » | f n  kP° 7 l  ’°i.wowin ..„ i „ ’ *“ */»« J Aw f Dubioński we

I rero  przy odd‘ i,łn  komercyal
Odznaczenia J . . dyrek,,vi kniejowej. 

a tu o w je .f i  z Zt(J' donosi: Cesarz po
u »» Z i z. m. nadał komisarzowibiura p i te e ta « « , kon,,wzow

tyfnł i chkrakter « J l Lndwikowi Kuźmińskiemu 
nadkomiaar a tegoż ursęda.

A w a ue, si y» zniowy na kolejach 
P®ós<w owych.

W e ta *  i awansowali: 

Solecki został

Gustaw Geyer, zastępca 
został zamianowany 

ptaeą 6.400 koron , Leon
rem z p W  , o*®1‘>0,' ilny rzeczywistym inapekto- 
kowr koo iL „ kor°B< dr- Elward Stolfa zKra-
Hemerliag .« r® z p,ac4 2'800  kcron' ”  
k.«-oz Lwowa komisarzem z P1

Kazimierz 
omisarzem z płaci z 0

run! Rawie,11, k,a9' e 5 teJ io  PłfcC» 7 ,y0(! k° 
SpirydYtm u  K ań sk i Btar&»y radoa badowlany, 

*k«rewicz starszy inspektor z Krakowa
DoDo kJ»«y 6-tej

Pazdrowski ze L,
Kornel

torem.
z płacą 5 600 koroi:

Lwowa zamianowany został isapek

si 7'®ej‘ d° 4.000 koron aw an so w a li star
ehnwi o- 0: lf°*B Leglcr z J .rosław ia  Jaa Bn
K a r o l i  u J t B h > Jaunszb,"8ki a  J .r o s łn w i.

port l  t  ‘ W8ki 88 8t*“W*BOWa Lndwik R#PPap “  * Jarorławi» Alk.-* Ł Lwowa.Do i i  1 Albert Ż,k ze Lwowa.
klł«y 7 mej z płacą 3.G00 koron awansowali 

: Karni n.- i ^ .,r,dor Flaohner z Krakowa st° : .Łato1 Bittaer i Teoaor FI*
masz Bil, W5*rzb waki ze Stanisławowa, To

Do kl*sy * C,er“5owiec<
szek 8 - mej z piw ą 2.800 koron: Franci

W ^ ! " ka *« Lwów.
&-tcj z a.400 koron: Stefan Wiktor, 

Do • Artnr Ktibnel z Sambora.
*By 9 taj z płaca 2.200 koron: Stanisław 

Uki « *  Caortkowa. Hsgon Pekcl ze Lwowa, Fe 
Bicsło**3 k°* ak* * Żywca. Chaskel Korni aiser z 

W k?’.
win IIP i Ja^H*ł  Littner, inspektor, zamia-w»an

*W*Ll *̂8pekt®r  a®
J**Hia 6-tei do

w ąny «•
W ki ł °8̂  tytularnym starszym inspektorem, 

.sie 5 teJ 7.000 koron: Adolf S:hl0ssihlOsser
Lwowa.

man.L &**•! do s -v)00 koron: Adolf Biticknrr 
Wktor M Krakowator i Ignacy Drewnowski itaspek-

Antoni Setoi-
Lwowa.

Hibe 7 m#j do 4 999 kuron e
Zarazy komisarz ze Lwów*.

■ław *‘My 7 mei 1 płacą 3.600 koron: Mieczy- 
Us 140,11 Bolerbuwski komisarz z Krakowa, Fran- 

*®k Meissner komisarz «c Stryja.
UfU(* klasy 8-moj a płacą 2.800 koron: Feliks

•oier a Nowego Sącza.
Lo klasy 9 tej z płacą 2.200 koron: Tadeusz 

’ Rowegp łącza , Karol Trząs;ński z Krako- 
!!* ^4sef M arńłHki z Podgórza Płaszowa, Ernest 

^ • e r  a Nowego Sącza, Adam Hupcayc a No 
Sącza. (Dok. nast)

*  k h l i E f  i r z i  W sobotę 3 Inteco: Błaże- 
i a J !  m^Pif i w niedziele 4 lutego: Weroniki p.

" "*** i “  wlaiafak 5 aivrznia: AzzŁy ntnnY ------5 ztycaaia: Agaty psnuy
J  ’ 1 0 W*0J[*Ł * " T  ■-»!* • „Doroty p. m^oz. 

n WaAód rffdea drfl. 4 lotego 0 godz. 7 min 
i tathod O d0®1, ■< 38. DłngoM dnia rodz

9 m. 29 .
*  k r a » i .  s b i e r w i  a r y  i m .  Dnia 2 lnte- 

K° D&obo*nrnc, termomer I od — 2 0 ° doszedł io  
+ 4 »8° C. „ m e t r  zwolna opada.

Lala 1 lutego o godEni* 1 raso sUn baro- 
®etr* kyr 74^ ^  mul termometr. -(-0 ,6 0 C. Wiatr 
Północ.o wschodni.

:«8tru Miejskiego.
W “ l e d z i e l e  4 Intego: „Stare miasto", wo 

d«wi! w 4 aktacl nap. Fi Domnik, mnayk. M. 
s - ry ń sk ie g o . . .

1 » « u i ' i a ł e k 5 lutego: Przestaw ienie 
pochód Kasy emerytalnej artystów. u 
We * t » r  6 k 6 la te g o : „Stare miasto .

fabryki ^znakom itszej w . , /
V o m * Z T z angielską

_  Po n u u , w ie(ień8k.  pQ 3 0 0  zi r .

1 : ’ P ^ ^ u o m i c z n y -

Hodowcy drobiu- 0 .
twa chowu drobi. ™  kraiowego Towa- 
* Nr II. i zawiera St ir . 1 .krćlików wy'l  Nr II. i zawiera St i? . 1 Kr01lŁUW y  
pod tytułem : „Po.ski. ^ “cińskiego arty 

i a r e e r ’ Kilka słów 0 k zlsl(Jnonóżki

. /.i TI7U,\  Szpilmana „V choroHeh “  Z* Z T  f
Pawlika, „Wiadomożci stetyst?10 ?  
drob''n“> onrócz teRo k ^ y:L' Czne 0 11104 r b " e . “ "oproł* tęgo
bieżące. Członkowie T u W i w ,ad  )m0- 
'*■ gołębi i królików o t r z y j  „k  th “wu 
“Icl wpisowe wynosi 2 K ,  a w kładki 50^
peanie, które przyjmuje sekretara Tol „

h 'Ż Z >  * u £ E>- i d . j i  Pr>ylip»kl. L " « » . Jagiellońska
®®bmeratę wynoszącą w A u sW i 8 %
® *  półrocznie przyjm aje Administracyj

drobiu", Lwów, ulica Janowska 1
E. Lewicki.

^ 05da,n*B Zarząoit targoweur. „Ogóineg0*ku

t - u t  v  54 *0r0ni
^  Po 52 do 64 koron za .00 kg żywej

^  słaby, wszystko sprzodano.

w iM  g r a t e m  i telefoniczne
w,aBomości „Nowej Reformy“.

Bm}*O0wJł * ^tegk,. (Telef.) Wydział krajowy 
8 8 k n t«i.ł,i,ift*neiro. R ó Ż a Ó*

g0 . ibżyr

■‘"unio iarząuu
,  Wdowców i handlarzy bydła we Lw0 . 
t  R y te g o  w dniu i  lutegt 1900 ro k . 

,d i ! ? k o t i e  na P ridniku Białym, 
bydła

cyjnego Zkf praktykanta Jana K r y d o e a  wy 
gj1 ił do Niższrj Anstryi du studyowania sprawy 
komasacyi grnntów włc dciańskieh.

W T a r n o p o l u  abankruiowata istniejąca od 
36 lat drukarnia Mojżesza Biudora. Pasywa 
wynoszą 30.000 koron.

W S a n o k a  odbędzie się 13 b. m. proces 
fabryki maszyn Lipińskiego przeciw spółce na 
ftowej „Potok" o należytość w kwocie 5000 alr.

W N o w y m  T a r g u  wybnebł strejk czela
dników rzeźaicki»b. W mieście daje się cznć 
brak mięsa.

Lwów, 3 stycznia. (Telef.). Z W a r s z a w y  
donos :ą do Słowa Polskiego: W sferach urzędni
czych rozchodzi się pogłoska, że ks. I m e r e -  
t y ń s k i  n i e  p o w r ó c i  ju t  do Warszawy, 
leez mianowany zostanie generał - gubernatorem 
w Moskwie.

Ponieważ zakaz wydawania pisma ludowego 
Zorza upływa z at iem 10 b. m., re d a k c ji pi
sma oŁciała umieścić w dziennikach ogłoszenie, 
że po tym terminie zacznie na nowo wyehodzić. 
W łsżse jed rak żr zakazały publikowania tychże 
ogłoszeń.

Lwów. 3 lutego. (Telef). Z B o r y n i c z  dono- 
szą do Słowa Polskiego, że zastrzelił się poczt- 
m’strz W iktor M a i k i e s z .  Powodem samobój- 
siwa są podibco nieporządki w kaBie, edkryte 
przez komisarza dvrekcyi poczt.

D ; Słowa Polskiego donoszą z K r a k o w a ,  
. wkrótce 5 radców sądu krajowego »* K rako

wie, a 1( we Lwcwie mianowani zostaną rad
cami unelacyjnymi. Prezydentem sądu w Jaśle 

być mianowany radca G i e b u ł t o w s k i ,  
zaś prezydentem sądu karnego »  Krakowie pro
kurator D o i i 6 s k i. Obecny prezydent M o r e -  
l o w s k i  przejdzie do apelacyi.

Śledztwo w sprawie oszustw w Kasie Oszczę
dności w Wieliczce, prowadzone przez radcę 
T u r o w i c z a ,  jest już prawie zupełnie ukoń
czone. Roznrawa cdbrazie sie w kwietniowej ka- 
dencyi sądów przysięgłych.

Lwów, 3 lutego. (Telef.) Wczoraj odbyło lię 
zwołane przez socyalistów zebranie przedmie- 
. zc-an robotników w sprawie wyboru posła 
do Sejmu. Zebranie uchwaliło popierać kandy
daturę D a s z y ń s k i e g o .

W dniu 12 lutego odbędzie się posiedzenie 
Rady miejskiej, poświęcone specjalnie załatwie
niu sprawy teatralnej.

W sprawie rozwiaznnia kontraktu dzierżawy 
z Lityńskim o gmach teatru Ur. Skarbka donosi 
Przegląd, że dziś o 5 po pułudniu odbędzie się 
specyi lne posiedzenie Wydzału krajowego, pod 
przewodnictwem m arszsłaa hr. Badeniego.

Lwów, 3 latego. Staraniem Kcła pau i Koła 
akademii k ;ego Towarzystwa „Szkołj ludowej" 
we Lwowie, odbył się wczoraj w wielkiej sali 
ratuszowej, ku uczczenia 37 rocznicy powstania 
z 1863 n k u , uroczysty wieczór. Sala była 
szczelnie zapełaiona. Wieczór zagaił repre
z e n tu j  akademickiego Koła Towarzystwa „Szko
ły ludowej" p. Tadeu z Mcstyński.

Wieliczka, 3 lutego. Franciszek 0 1 e j a r- 
c z y k ,  t. zw. podtenftthrer żandarmeryi tut ej- 
szej, wyBzedł dnia 29 z. m., t. j. w poniedala- 
łek  do słnżby. We czwartek znaleziono go w le- 

”  B uku picach przy Wieli szce bez życia.sie
W edłng orzeczenia komisyi sądowo-lekarskiej, 
wystrzałem z karabinu odebrał sobie życie.

Wiedeń, 3 lutego. (Telef.) Fabrykanci kleju 
podwyższyli z dniem dzisiejszym cenę kloju o 
2 korony na 100 kgr.

Wiedeń, 3 lutego. Hr. C a m i l l o  S t a r h e m -  
k e r g ,  człosek partyi wiernokonstytueyjnej, u- 
rodzm y w r. 1834. zmarł tu dzisiaj.

Konstantynopol, 3 lutego. Listy polecone, któ
re tu nadeszły pod adresem ambasady franca 
bkiej, zostały naruszone. K .lka listów do tu tej
szych domów tankow yeh niewyśledzouy sprawca 
otworzył i zawartość ich zabrał.

Konferencya ugodowa.
W iedeń, 3 stycznia. (Telef.) Na konforencyi 

ugodowej repreaentowani będa Niemcy morawscy 
praea C b l u m e e k y e g o ,  d ' E l v e r t a ,  G o e t z a  
i C h i  a r e g o . Nadto wezmą w niej udział: 
Z i e r o t i n  i S e r e n y i  w 
morawskich.

Wiedeń, 3 lutego. (Telef.) 
zbiera się r a d a  m i n i s t r .  
nienia potrzebnych zarządzeń 
reucyi ugodowej

imieniu Czechów

Dziś po południu 
iii s t r ó w,  celom poczy- 

w sprawie konfa-

Prayn, 3 'utego. Komitet wykonawczy cze
skiego s t - o n n i c t w a  r a d y k a l n e g o  odbył 

"■lś B  kwestyi obesłania konferencyi
jodowej. Wszyscy mówcy oświadczyli się prze- 

C,W obesłan-u. ■ ciiwalono zawi domić prezesa 
klubu młudoczeskiego dra E n g l a ,  że dr. B a- 
X8 nie przyjmuje zaproszenia do wzięcia udzia
łu  w obradach konferencyi ugodowej. W piśmie 
tem położony będzie n& ńsk na to, że stronni
ctwo radykalne mogłoby współdziałać tylko 
w razie oparcia rokowań na podstawie czeskie-

% ? a g T V h te g o .  wlernokoc tytueyjna wielka 

K ,  .W.yr u ;  e i , h e , .  .  A r. S « A ,  ,  i

“ V ™ ,.,  8 M * .  D ,is odbędzie'
p ciedzecie  k  1 ■ b a » 1  od  o c z 
którem powzięte będą uchwały w y 
uowiska klubu wobec konferencyi ug

Narady w Budapeszcie.
Budapeszt, 3 lutego. Prezydent ministrów 

K. o r  b e r  odw iedził węgierskiego prezydenta 
nistrów  S z e l l a  i rozm aw iał z nim prze: ^
dłuższy o bieżącycn sprawacL politycznych. Ml* 
“ •ster finansów, d r  B O h m - B a w e r k ,  który 
przedtem  narad sa ł się  z węgierskim  ministri ^  
' 1 angów, później rów nież 8ię zjaw ił n S z e l l a  

w aiął u dzia ł w om awianiu sytuacyi.

S t  r e j k i.
noiprt~"“’ ^ ptyeznia. O przebiegu obrad urzędn 
y  « n*wczego w Ciesznie donoszą efieyalnie: 
w posiedzenia ___ „ „ a - 5

Opawa,
jednawi— w kjiesŁme aonoszą uuuyaiuic;

P7«r«!f,e u en,B wzięli odział prócz przewodni- 
br. d’E 1 v e r  t a i człoEkow 1 i II  gru-

:£anfania ze strony robotników An
tom B e d n a r z .  Franei.zek* “  “  ‘

przewodniczącego urzędu pojednawczego, zazna
czył przewodniczący grapy II, Franciszek Fo 1 
w a r c z n y ,  że robotnicy chętnie obesłali arząd 
pojednawczy i spodziewają się, że zdoła on za 
żegnać bezrobocie. Odpowiedz ą! pizewodniczący 
grapy I radca dwora R a a s c h e r  i postawił 
wniosek, który przyjęto, ażeby posiedzenie 
przerwać na awie godziny, podczas ktorycb 
członkowie grapy I  mieli się porozumieć.

Gdy ponownie podjęto ob*ady. dyrektor D o 
s t a l  imieniem delegatów grapy I złożył oświad
czenie, żądające, ażeby delegaci robotników dali 
gwarancyę, że ewentualne achwały urzędu po 
j*aDdwezego zesłana rzeczywiście przez robotni
ków wypełnione. G irarancye te polegają na 
tem, że mężowie zaufania ze strony robotników 
mają skłonić górnikou do podjęcia pracy Je 
szcze przed przystąpieniem do obrad merytory
cznych. Aż do chwili podjęcia pracy przez gór 
ników, dyrektorowie kupalń nie mogą wziąć 
udziału w ooradach urzędu pojednawczego. De
legaci robotników oświadczyli, że pracodawcy 
w ten sposób świadomie opuścili drogę, wiodącą 
do zgody, i że robutnicy narzuconą, im walkę 
będą prowadzić aż do zupełnego p rzyjęcia icb 
żądań.

Następnie uchwalono odroczyć posiedzenie 
urzędu pojednawczego aż do chwili, gdy jedna 
ze Strun zażąda jegc Zwołania.

Opawa, 3 lutego. W zagłębiu Śląsku moraw 
skiem strajkuje około 30 tysięcy robotników.

Faiknow, 3 lutego, Sytuaey* nie zmieniła się. 
Przeeiwko członkom kom'tetu strejknjących 
w Unter Reichenau, Józefowi Konigowi i Józe
fowi F a m m e r s c h m i d o w i ,  za powstrzymy 
w m ie od pracy robotników niestrejkujących 
p rokuratiry j zChebu wdrożyła śledztwo karne.

Cieplice, 3 Intego. Dotyehczns strejkujc tntaj 
1.673 górników, w Komotowie 797 , » w Moście
2.119

Uctl, 3 lutego. Właściciele domów i kupcy 
otrzymali edezwy z prośbą o wsparcie dla strej- 
kujących.

Pilzno, 3-gj lu teg j. Tutaj i w Rokiczanaeh, 
Stizibrze i eJres'icach położenie się nie *?swi- 
n’ło.

RCklczany, 3 lutego. Górnicy, zajęci w kopal
nia!,b Starka, zawiesili prarę.

Akwi.gr „n , 3 lutego. Strejk górników tutej 
szego rewiru przybrał nndi idziewanie wielkie 
rozmiary. W szybach „Teut" i „Marya" strej 
kują bez wyjątku wszyscy górnicy. Istnieje oba
wa że strejk stanie się powszechnym. ■

Z parlamentu angielskiega.
Londyn, 3 stycznia. Minister wojny G e s c  h e n  

na zarzuty p. B r y c e ’a odnosząee się do pro
wadzenia wojny, odpowiedział, że gabinet jest 
solidarnym, a sumienie kraju zupełnie czyste. 
Co się tyczy Sprawiedliwości wojny, to smn»nem- 
by było dla gabinetu , gdyby był wojnę przed
sięwziął, nie mając kraju po swojej Stronie. 
Oprócz wypadków w Afryce połndniowej, musi 
mieć także ciągle rząd na oku położenie kraju, 
a mając obowiązek czuwać nad tem pod ka- 
żdem względem, nie mógł on okrętów pozbawiać 
załogi i dział,

W domu musi pozostać na wypadek mobili- 
zacyi dostateczna liczba żołnierzy, którąby w ka
żdej chwili można rozporządzić. Co się zaś ty
czy floty, to kraj nie ma powodu do obaw. 
Wobec poparcia kolonij, byłoby głupotą mówić 
o panice. Njc jest również rozumnem ze strony 
opoayeyi nadwerężać zasianie do osób, które 
wojnę prowadzą, ubszwładuiając przedstawicieli 
rządu w dążeniu do celu i w doprowadzeniu
wojny do pomyślnego końca, j»kiego oczekuje 
Anglia.

BiUKSela, 3 lutego. Indipendance B ‘lge zapo
wiada ogłoszenie d r u g i e j  » e r y i  l i s t ó w ,  
d o w o d z ą c y c h ,  i e C h a m b e i l a i n  m i a ł  
b e z p o ś r e d n i  u d z i a ł  w s p i s k a  J i m a -  

isn ’ a i R h o d e s ’ a n a  e a l o ś ć  t e r y t o -  
y u m  T r a n s w a a l n .

woleniem wśród wojsk egipskich. Powszechnie 
dają się słyszeć skargi na złe obchodzenie się 
oficerów angielskich z żołnierzami egipskimi i 
na potajemne wysyłanie wojska egipskich i ma- 
teryała wojennego, będącego własne ś ią Egiptu, 
do Afryki południowej — co sprzeciwia się za
sadnie neutralności państwa Kedywa.

Rząd egipski, powiadomiony o usposb:eniu, 
panującem wśród wojska, prosił Kedywa o in 
terwencyę. Wypłał on okólnik do wojsk, wzy
wając je du posłuszeństwa, pomimo tego jedDŁK 
panuje silne zaniepokojenie w całym Egipcie, 
prawie zupełnie ogołoconym z angielskiego 

ojska.

Dziwna lo rzecz,
uj
w

e » i  > Franeiszek P a s t o r ,  Karol
t „ s  ^ raQeiszek S t o 1 p e i Tomtsz M o 

■ b 8, f0ny &wareetw zjawili się: dyrekto- 
r o z l ,  t a p g . J k . 4 , 4 . ,  P o p p . ,  D i » t , . ł ,

*** « •• In

Poeyczka rosyjska dla Persyi.
Petersburg, 3 lutego. Swiet upatruje w za

warciu układa rosyjsko-perskiego o pożyczkę 
^ procentową w złocie, dowód d a l s z e g o  po-  
- u w a n i a  s i ę  R o s y i  k u  O c e a n o w i  i n 
d y j s k i e m u  i wzrostu jej potęgi finansowej. 
Zawdzięcza to ona energii i zdolnościom poli
tycznym, oraz daleko sięgającym planom mini
stra skarbu W it  t e g o .

N . Wremia w tej samej sprawie pisze: Zgo
da rządu rosyjskiego na pożyczkę perską zbli
ży nas jeszcze więcej do Persyi, która w cięż
kich priejściach zwracała swój wzrok na po
tężnego sąsiada. Dziennik ten zarzuca rosyjskiej 
dypljmaeyi, że zbyt delikatnie postęnuje z Per- 
syą, ponieważ nie wciągnęła do waranków o- 
secnrj pożyezki odstąpienia Rosyi kilku portów 
nad zatoką perską.

Herold i wierdzi, że przez użyczenie pożyczki 
Persyi rząd rosyjeki uczynił krok wielkiej do
rosłości. Do pewnego sionnia można twierdzić, 
że Rosya otraymała obcenie kompensatę za wy
spy S a m o a ń s k i e które d e w ły  się Niemcoom 

Petersburg, 3 go lutegu. Wedłng komnnikntn 
Praw. Wiestmka, wskutek starań rządu per
skiego zezwolono rosyjskiemu Bankowi pożycz
kowemu w Persyi na zakupienie wypuszczonej 

przez rząd perski pięcioprocentowej pożyczki do 
wysokości 2 2 */, milionów rubli w złocie.

Rokosz wojsk egipskich.
Londyn, 3 lutego- Biuru Reutera zapewnia, 

ż t wiadomość o tem , jakoby w o j s k o  e g i p
s k i e  p o d n i o s ł o  r o k o s z  w O m d u r m a -  
n i e ,  jest nieprawdziwą. Odnośną pogłoskę na
leży zredukować do fak tn , że dwa bataliony 
egipskie, którym nakazano oddać ostre ładunki, 
przyjęły to zarządzenie z niechęcią, upatrując 
w mem dowód braku zaafun a względem siebie, 
lecz do czynnego oporu nie przyszło. Zresztą 
nie ziszło n ic , coby a  okazywało, że ogólna 
karność załogi Orndurmanu została naraszoną. 
(Powyższe dementi niczego właściwie nie za
przecza , ponieważ fakt odebrania ostrych  ̂ ła 
dunków dwom batalionom stw ierdza, że misno 
obawę co do ich zachowania się względem ofi
cerów angielskich, którzy przeważnie niemi do
♦rodzą. Przyp. red.).

Paryi 3-go Intego. Agtncya Uavasa donosi 
z K airu’ że opinia publiczna jest mocno Zknie- 

kojona coraz bardziej wzrastające® niezudo-

W  o j n  a .
Londyn, 3 lutego. Biuro Reutera donosi ze 

S p e a r m a n s - f a r m  pod datą 30 stycznia: Ka- 
walerya pulkow. D u n d o n a l d a  wykonała dziś 
rekonesans w k io n n k u  Z u n k l e s .  (Jestto miej
scowość, leżąca na zachód od S p r i n g f i e l d u ,  
na prawym brzegn W. Tugeli). Nieprzyjaciela 
nie spotkano, natomiast stwierdzono, ż t  zburzył 
on dwa przęsła m ostu, który zaczęto stawiać 
pod G i le s ( ? ) .

Londyn, 3 lutego. W tutejszych kołach dobrze 
poinformowanych uchodzi za pewne, że na sku
tek doniesień teldmai~załka R o b e r t s a  rząd 
powoła pod broń jeszcze 90.000 ludzi do armii 
regularnej, a prócz tego zmobilizuje milicyę, po- 

olując do niej mężczyzn w wieku od lat ośm- 
nastu do trzydziestu wybranych lessm.

Bruksela, 3 lutego. Z P r  e t o r y  i donoszą 
tutaj, że pod C o l e s b e r g i e m  koncentruje się 
armia Boerów w liczbio 20.000 ludzi, aby nie 
dopuścić do wtargnięciii Anglików w granice 
rtpablik i Orońskiej. C u l e s b e r g  został obecnie 
silnie ufortyfikowany.

Pogłoski o śmierci gen. J o u b  e r  ca nważane 
są tutaj za lichy doweip.

Brukseln, 3 lutego. W kołach, mających sto 
sunki z tutejszą agenturą dyplomatyczną T r a n s -  
W a a l u ,  oświadezają, że prawdopodobnym jest 
atak generała B a 11 e r a, skierowany od wtebo 
du na pozyrye BoSrów, przez W e e n e n .

F raak fu rt, 3 stycznia. Zły stan zdrowia za
łogi w L a d y s m i t h  przypisuje, wedle swych 
doniesień Frai.kf. Z tg , brakowi palnych materya 
łów tamże. Resztki węgla i drzewa, jakie jeszcze 
zostały w L a d y s m i t h ,  przeznaczono dla szpi 
tali wojskowych. Reszta garnizonu spożywa su 
rowe produkta.

Waszyngton, 3 lutego. Komisya senatu dla 
spraw zagranicznych obradowała nad rezelueyą 
senatora M a s o n a ,  w y r a ż a j ą c ą  s y m p a -  
t y e  d l a  B o e r ó w  i uchw aliła , pro wie jedno 
głośnie, aby senat nie podejmował w tej spra
wie żadnej akcyi.

że wiele osób, które się raz do czego przyzwy- 
cz%,ły, prawdziwego doznaje wstrętu, kiedy im 
przyjdzie zrobić próbę z czem nowem, i tu na- 
wel wtedy, gdy to, czego dotąd ażywsiły, do
wodnie n a  mniejszą wartość, niż rzecz nowa. 
Tak dzieje się też n. p. z wod:> do nst. P rzy
zwyczaiwszy się do jakiego wytworu, — p'o- 
prostu wskutek przywyknienia nie chce się 
zrobić próby z innym, lepszym wytworem. Dzi
siaj, jak  to orzeczono, najlepszą wodą do ust i 
zębów jest „KOSMIN", gdyż odwania usta, 
wzmacnia dziąsła i chroni zętry od pruchnicy. 
Nadzwyczaj odświeżający, miły sm k „KOSMI- 
NU“ zachęca zresztą już po pierwszej próbie 
do jogo stałego używania.

Odpowiedzialny redaktor i wydawea
Michał Konopiński

Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na długo, dostać mo
żna w aptekach, lepszych drogueryac-h i perfumeryac-h. 
Skład główny dla G alieyi: Piotr Mikolasch we Lwowie

Pomienzy nuturainemi wodami szr^wowemi za jm ie
Woda

-  * alScalfczMs
szczawa p^d!ug analiz 

naszych pierwzr/cli pov.r.g 
jakościowo ncczr 'ne miejsce.

Główny s k ła d : K r a k ó w ,  u l i c a  P o s e l 
s k a ,  l i .  1 5 .  864 17 26

Ż y c ie  w  m ie ś c ie  powoduje niedokrawność 
i błędnicę. Najlcpszomi środLami wzmacniają- 
cemi są w y t w o r y  J a n a  U o f tL  z e  s ło d u ,  
z a w ie r a j ą c e  ż e la z o .  Zażądać prospektu od 
firmy Jana Hoffa, Wiedeń, I. 2073 8 10

Kursa telegraficzno
giełdy wiedeńskiej i berliłlasiej.

f l  ficd-ttL, 3 lutego U  00.
Notowane w koronach i procentach.

W A J t t K W Ł A W I ^(Artykuły w tym dziale nit poohodzą od Kadakoyi.)
Wieloletnie doświadczenie, w  wypadkach oała 

bionego trawienia i brakj apetytu, wogolc we 
wszystkich cierpieniach żołądka prawdziwe prO$Zki 
seldfickle Molla, wywołąją, jak żaden inny środek, 
psiałanie wzmaeniaj oS żołądek i krów czyszczące. 
Cena pudełka 2 korony.

Ch'dziennie wysyła za pobraniom pocztowem A. 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawom nadworny. Wie* 
deń, Tuohlaubon Nr 9. Uprasza się w składaeh 
matcryałów, w apiekaih i handlach ŹądnĆ wyra
źnie wytworów Molla z znwiem ochronnym I 
podpisem. Główne składy w Galieyi znajdnją się 
u firm, podanyeh w ogłoszeniu, na OBtatniej stronie.

Kenta austryacka papierowe .
. „ irebma . .

renta austriacka złota . , ,
,  n koronowa . .

+% .  węgierska złota . . .
4% „ „ : koronowa . .
Akcje Banku austre-węgienkiefa .

„ kredytowo...............................
Lcndyn ...................................................
Marki .
ŻO-tt Markówki
20-tt Frankówkl................................
Wlaakie banknoty............................
Dm katy.......................
Węgiwnkie Lmj Premiowa . . .
Leey tureckie ................................
Akcy. A ngU bouka .......................

Unionbanka.....................
.  Bwkrerein  ..................
,  L aen d srb an k i.....................
, Keiei Lwewike-Okerniewieokiej
■ • P f̂tiiułowB] o • . »
,  , Zbetha]
.  ,  Nordbałui . . .
. „ Stoatebahn

A lp ia ,.....................
.  Tj eckit> IfabaczM .

Buble

do p.
L ist o tw a rty
P l a t o  R e n s s n e r a .

Zatm wiele metod i podręczników do nauki ję
zyka francuskiego w języku poLkim, ale żaden 
z nich nie odziacia się taLą systematycznością, ta- 
kiem stopniowem i łatwem posuwaniem się nęcący 
go w poznaniu i przyswojeniu sobie form i właści
wości języka, takien umiejętne m połączeniem teoryi 
z praktyką, jak to ma miejsce w kursie języka 
francuskiego, przez Szanownego Pana ntożoiym.

Można z najzupełniejszą słusznością przyznać, że 
dobre strony i salety innych wydawnictw zjedno
czyły się w knrsie jeżyka francuskiego, przez Sza
nownego Pana ułożonym.

Sam będąc przez lat przeszło trzydzieści nauczy
cielem języków starożytnych, a obecnie emerytem, 
z prawdziwą przyjemnością spotkałem książkę, tak 
wybornie opracowaną i niezmiernie ułatwiającą po
znanie przedmiotu.

Piotr Rostłcowski, 
Pińczów, 19/XI 1899 r. gub. Kielecka, Królestwo 

Pclsaie.. (219)

Lecznica dla zwierząt 
oraz bnznia 

Wtr Jakób S i lbe rm an
b. asystent klinik przy c. k. Akademii Wetery- 

naryi we Lwowie. 450 2 4
Ordyn.iie od 8— 1 i od 3— 6 , specyalnie w 

chorobach małych zwierząt, jak  psy, koty ete. 
od 3— 5. Kraków, Groble L. 5.

s m
- f p r l ---- - n a tu ra ln a

'szczawa alkaliczna

Skład fortepianów
W . BARABASZ i Sp.

Kraków , S y n e k ,  3 9 . 25

B & sllfe , 
Banknaty autryccL .« 
Krótki Wiedeń . . . .  
Banknaty ren  ;i (d 
Krótki Warszawa . . . 
*4/, % Listy palskia . .

3 lutego 900

K-nta w łssk a ..................
ikeya kredytowa aaatryaaidL 
sabU Ulti .o i

W i e d e ń ,
hpirytu Kątowy
(. '.«* n a f ty ..................
Pszenies c» wiosnę . . 
Żyto na wiosnę . . . 

wiea n« wiosnę . . .
K ikaradsa . . . .

C e n n jL k  I z b y  l i a f i d l o w o j  i  p r z e 
m y s ł o w e j  w  K r a k o w i e

z dnia 3 lutego lSOOioku gods. 1 w połwót

I. Walety.
Kable papierową . . • 
Morki niemieckie . . . 
Wronki papierowe . • • 
20 to froniówki w słocie

II. Listy ZaetawM.
&£ Listy sost. prem. Bonka kip. 
4 % iir tr  zastawne Bnaka hlp.
^ St n * ■ p
4 ,% Lis.y zastawa* Bonka kroi. 
^ Ii ■ m » »
4 % Listy io.  gil. Taw. kredyt.

udol nleok...............................
4 % L. oaot. gol. T kr. nom. 41-lototo 
4 % L. coit.gol.?, kr.ilam. M-Iatmia

IH. OMiseeys I pełyeskL-
©Oiini ulł, abliKscya propiaoc.
Potyczko kroj««'i * r. 187S .
Paiyaoko krój owo o r. 189S .
Peżyaaka miooto Lwowa . .
ObUfooyu kouam. Bomn kraj. 

4 '■» % • » » »
4 $  Obllfauya kolsjawa . . . .

4*

4*
4

IV. LMy
Laoy m oato K n too i . .

Stanisławowa

V. Akeys. 
ikoyo Bonku kredya wj Lwowie

„ „ Galio, dl* handlu i
przawyoti w Kralowi. . . 

ikoyo kelai Korola Lndwiij 
.  kolei Lwów-Oieimiowoa-Jian

84 6'
84 to

. . . 216 6 .

Sb 30
»4 37 >/,

23SI bO
. . . i5

;900
i 9 60

. „ , 41 50 
9 i

. « • 8 080  ̂ «. 0 36
5 62

•oobno

W.iiuia koronowa.
o* ci; |

>54 50 256
117 80 118 31

95 75 96 50
19 16 19 £6

1 109 UO
97 75 98 75
91 — z —
99 — '•.0 —
*5 75 26

95
95 25

; 6
50

94 50 >5 50

97 97 7ś
— _
24 -- 5 _
21 2» 2 L0

liO _ 102 _
99 75 — _
i 4 76 25 75

55 50 56 56
u e —

173 1S8 —
_ _
100 ----- 150 75
14 / 60 141 50

Rćiy się oSik-t



4 Nr. 27. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 4 Lutego 1900.

Owego Pana,
kopie na ul, Lubicz podniósł mufek, 
proszę, ażeby go złożył w policji.

Koncypient adwokacki,
d r .  p r a w ,  bliski prawa substytucyi — postu
kuje posady. — Zgłoszonia: „ K o n c y p ie n t* *  
p o s t e  r e s t a n t e  L w ó w . 393 5 5

U s k u t e c z n ia  s i ę
D c i f f i b l a  d n  (tłómaezenia) z  j ę z y -  
r i n o U w U J f  k a w  o b c y c h  n a  

p o l s k i  i  o d w r o t n ie .
uł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2. 266 18 o

Zawiadamiam Szan Publiczność, iż objąłem

Restanracyę
w b r o w a r z e  B r .  J o h n ó w  

w  K r a k o w ie ,  n i .  L u b ic z ,
i tak prowadzić będę, jak przed k lku laty, 
z ojtólnem zadowoleniem Szanownych Gości. — 
Bufet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze
kąski — wydaję śniadania, obiady i kolaeye 

ii la carte.
Co niedziela i święto k o n c e r t  n in z y k i  

w o j s k o w e j  pod osobistym kierunkiem ka
pelmistrza. Wstęp 40 halerów. 373 4 10 

Polecam się łaskawej pamięci.
F e l i k s  K n r c z ,  zarządca restauracyi.

S1 Na długie wieczory. ŜS
T e d y  n i e  z n a n a  Wypożyczalnia książek 

J .  G k o m p l o w l o z o w e j  p r z y  
p la c n  W  W . Ś w ię t y c h  L . 8  w Krakowie, 
świeżo z a o p a t r z o n ą  i p o w i ę k s z o n ą  
została w n a j n o w s z e  d z i e ł a  polskie, nie
mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd
nych pisarzy. 74 24 36

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

P l a c  W  W . ś w i ę t y c h  U . 8 .

Zarząd rafineryi spirytusu, 
fabryki rumu i likierów

Hinrjka lir. Sztliskitgo w Kosowie
sprzedaje 364 3 3

„Napój podolski"
specyalność fabryki, równający się 
koniakowi, a znacznie tańszy, wy

robiony z czystej zytniówki.

(M opiec
z dobrego domu, z ukończoną II. 
kl. gimn. — przyjętym zostanie do 
handlu korzeni i win J. MICHNIKA 

w Bochni. 419 3 3

. ł t i O * . . .  _
TR U C IZN A

u , ,  w j w t a  w Pu s2 > a cJ )j» ^ M ^ H .

Kilka aktów i dokumentów 0
odnosząoyoh cię do działalności w

0 Andrzeja Towiańskiego. 0
V  Część I. i II. z dodatkiem zł. 1*90. ?

l in  n a h w cia  u / U c io n a rn i 4J-. l i c l t t  l i m e m  i  N in .  w  K r a k o w ie  VDo nabycia w księgarni O .  O e b e t h n e r a  i  H ,» . w Krakowie 
oraz we wszystkich księgarniach. 397 2 3

Harbata z B rodów ! Od dawien Piwna ze swe| dobroci I zapachu znanj prawdziwi

T M ) h e r b a t ę  B O s r j s K ą
zbioru majowego, poleca h a n d e l  21 10 0

^ I W .  A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h  na pograniem rasyjsidem.

1 font „Familijnej** bardzo d o b r e j ................................. itr. 1.10
1 funt „Meunge de Meokan“ w oryg opak., najlepizej . 2.50 
1 funt „InpeL lal1' cessruaej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruohów“ z najlepi. zyeh herbat kwiatowych . 1.30 
Znakomitej Kawy „CoylOD“ franco 5 kilo, każdej staeyi pooz. 9.—Herbata a B rodo*  I

ITTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT V
Xi  Kawiarnia i Restauracya Teatralna *

-w- dawniej

iPH Turlińskiego,!
j  po zbpełnem odrestaurowaniu otwartą została. X
-W- W ydaje: O b ia d y  z 4 dań po 1 złr. K o l a e y e  z 3 dań po 75 ct. -w-
-4F  ii la carte. X

Przyjmuje zamówienia we własnym lokalu, oraz na bale i do domów X_ 
prywatnych. — Poleca się względom P. T. Publiczności. 283 8 10

i F. DudKiewlcz. ♦

Pługi dwuskibowe także ze znacznikami do ziemiaków z fabryki Schutz 
& Bethke, Pługi oryginale Saeka z Plagwitz, Siewnik. Sacka i Sieders- 
leben, Brony, Kultywatory, Podskibowce, Grabiarki z fiewnikami do 

koniczyny amerykańskie, Pompy do gnojówki itd. poleca

I]. Prfiwer w Krakowie
i prooi o wczesne zamówienia. 362 3 3

257 13 20

otrzymuje sie przez użycie K r e m n  t w a r z o 
w e g o  J .  W iś n ie w s k ie g o ,  którv w prze
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; w e  L w o w i e :  Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4 ;  w  B o *  
c h n l : Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
.Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
cyi“. s ł o i k  6 u  c e n t ó w .  116 10 0

N A J L E P S Z Ą
WODĄ do UST
przez profesorów radcę Oppolze^, Kainz- 
bauera, Schnltzlera i w. innych od 50 lat 

polecana, jest bezsprzecznie

A i \ A T £ B ¥ ] V
e. i k. dentysty nadw.

Dr. J, G. Popp a w Wiedniu
w flaszkach pj złr. 1-40, 1-— , 50 cent. 
Zadziwiające działanie przeciw wszelkim 
wadom zębów, buiowi zębów, nieprzyje
mnemu oddechowi, chwiejącym się zębom; 
wziuaema dziąsła, utrzymuje zęby do pó
źnego wieku , chroni przyrząd gryzenia 

od próchnicy i t. d.
P ro s z e k  do zębów  63 ct., a n a te ry n o w a  

p a s tr  do zębów  w szklan. puszkach 70 ct., 
w paczkach 36 ct., plom by do zębów  1 złr., 
pacbnace n y d ło  z io ło w e  przeciw nieczy
stościom skory 30 ct. 163 7 24

Dostać można w każdej aptece, drogue- 
ryi i perfumeryi.

Praw dziwe tylko we flasz- A  
kach, jak o b o k , z  niebieską M  
etykietą w języku francuskim f|jj 
i złotym drukiem  mojej firmy.

Do Ameryki
a mianowicie ao :

Kanady, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bostonu, Philadelphii, Baltimore, 

Teksas itp. s i m o
przewozi posp. ipocztowerm  parowcami 

n a j t a n i e j
rządownie koncesyonowane

Anglo-Conttnentales
Relse-Bnreau

w Rotterdamie, Slashafen 24. Holland.
Podróż morzem tylko 5 do 5 % dm.

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem ^  
_______ honorowym c. k. Ministerstwa handlu.________ j t

Krajowe Towarzystwo tkackie ^

, , P B K Ą D E A S
w Krośnie J

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyiobu W  
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane p |

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE*
uod najgrubszych do najcieńszych wab

*i B I E L I Z N Ę  STOŁOWĄ
H  o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz ^

w siatkę do suszenia chmielu, k
Zamówienia nadsyłać prosimy w prost d o  K r o s n a  (poczta, telegraf i # 4  

stacya kolejowa w miejscu). " 14 58 o
j g  Próbki I sennik) na żądanie wysyłamy tram o I odwrntną pocztą' j |

'Z  ZAPACHU,i T O M E M
działają na skore nadając 
elastyczność,piękna płeć i 

m łodzieńczy. św ieżość. 
Zastępuję, zapełnieitPuła i  puder 

W YŁĄCZNY WYRÓB

M . SfyC oŹSC i? &
W  W IE D N IU  T. LUGECK N 23. 

uaprowiiicyji wwietezyiii magaryniich parfumeryî
104 2 13

] > r a  F R Y D E R Y K A  L E Y  ( 4 1 E L A  i7 58 o
Balsam brzozowy

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze
dziurawiono i orę, znany jest od niepamiętnych czasów, Jaro najzna
komitszy órodjk piękności, jeżeli się jeań»' ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim i j- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub mn< miejsce saóry 
tym balsamem, to już a a i a j n i n  r a n o  o d p a d a j ą  p r a w ie  
n le c iw c o M  t u p ie  z e  z e  s k ftr y ,  k tA r a  * t a |e  n ią  p r z e o  
t o  l ś n i ą c o  b i u i ą  i  d e l i k a t n ą .

Baham ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powr.ałe 
z .. py i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czjsie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nora, stłusz.zenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem ożycia 1 złr. 50 et. i i r a  Ł e n g i e l a  m y d t f  b e n r o e s u w e ,  najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ot.

Do nabycia w każdej większt j aptece, mianowicie: wn Lwowifl u Z. Bucku a; W Kra 
kowie u Wiktora Bed/ka; W Cznrnltiw.-oh u Go.ie iowskiego nast. Maki apt. Sćhmiedt & 
Fontin, droguerya ; w 1 —Ojpr' i i Mareyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowlo u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Blelokn u Alfreda Blumenihala i w drogueiyi A. Hass

S k ł a d
Piwa żywieckiego Arcytsfeia Karola Stefaia

sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie
11 flaszek piwa cesarskiego koron 2 —
11 „ „ marcowego „ 2 '4 0

^ A r ł A P  n’e mający w całym kraju konkurencji, przez 
A  Ul l f V l  powagi lekarskie zalecany — f l a s z k a  d u ż a  
  4 0  h a l . , f l a s z k a  m a ł a  3 2  h a l e r z y .

, ’ A T s ~ H j  znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo 
wzmacniające. 381 4 10

Główny skłaa w Krakowie: 
L u d w i k  L a z a r ,  u l .  ś  w .  A n n y  3 .

U
 Z a p r o w a d z e n i a   -------------- ■■■= ---------

rządzeń osuszających
z patentowaneml przyrządam i do osuszania powietrza

j n  5U ^  fat.rykach
najrozmaitszego rodzaju 

™ p o d e j m u j e  się
, , O B K A K M, Ł u f t - T r o c k i i a i i g k a p p a r a t - A . - O .

W i e d e ń ,  V I I I . ,  L a n g e  O a s a e  2 5 p .  161 40 52

Uznane za dobre środki lecznicze przeciw nieżytom wszelkicn błon, 
szczególnie błon przyrządów oddechania i trawienia. •  a • •

Glelchenberąsbi
zamknięty zdrój Konstantyna, Emmy 
I zdrojowe solanki Konstantyna, o  •
Zdrój Jana •  • •  •

3 12 jako napój orzeźwiający.

B ardzo w ielka ilość 
osób polepszyła  swoje zdrowie 

i J a k o w e  utrzym uje przez używ anie

'piGULEK PRZECmzCZAMCYCH'
, r  CAUV1K’A

» Śt ■'ći/ik, popularny od  diułstegj ozasu, «K.oao-
f m icm  ■ 4o  u ty c ia . Czyszcząc krew.' daje się ^
i zastu sow ać praw ie  w e wszystmiCli cn oronacn  chro

n icznych  lik o to  : liszaje, .-eum atyzm y, urzestarzale  
; katary, dreszcze, Ło.tKania, zar:k  pokarm u U kobiet, 

gruczoły, osłab ien ie  n erw ów , brak ap ety tu . 'AI 1 
1 w szelk ich  zapaleniach , m d łościach , anem ii, ziem  ■
V traw ieniu i p ow oln em  funkeyonow aniu  żo łą d k a ^

P I G  U Ł K I  C A  U V I N  tę  do n a b y ta  we
m zysth tch  większych opiekach heieda, 

w  ^
p°av>bewy Sainz^Benw,. 141

12 55 0

D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e . 165 8 36

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów.

spra-

Magister farmacyi

U IE Ł fil U 08ACH!
łb o w y  J o r k  i  L o n d y n  dotknęły także sta ły  ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania carego nowego zapasu za m ałe 
wynagrodzenie s ił roboczych. Mam pełnomoenctwo do wykonania tego polecenia i wy
syłam  każdemu tylko za 6  z ł r .  dO c t .  następujące p rzedm io ty :

6 bard 10 dobrych n o ż y  S t o ło w y e l )  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, s r e b r n y c h  w i d e l c b w  jednolitych, 
b „ ł y ż e k ,

12  n n „ ł y ż e c z e k  d o  k a w y *
1 „ „ „ c h o c h l ę .
1 „ c h o c k -  ł k ę  d o  i n l e k a ,
2 ” „ k n b k i n a j a j a ,
6 angielskich ■ .p o d e c z k ć w  V i c t o r i a ,
2 efektowne l i c h t a r z e  s t o ł o w e ,
1 s i t k o  d o  h e r b a t y ,
1 bardzo piękne sitlŁO  d o  c n K r u ,

4 4  przedmioty tylko za 6  z ł r .  6 0  c t .
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 4  kosztowały dawniej 40 złr., a 

tera? można je nabyć za tak drobną kwotę 6  z ł r .  6 0  c t .  — Amerykańskie patento
wane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą
dającym za co się ręczy- dowód, że ogłoszenie to nie polega

na zadneiłi Krętactwie,
obowiązuję się publicznie 8 iżdemu, komu się tuwar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakiehkolw iel orudnośei. Pow inien więe każdy skorzyst tć z tak  dobrej sposobności i 
wić sobie ten w s p n n in h  K » r n ltu r , który  szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek ślubny i oKolicznościowy,
tudzież dla k a ż d e g o  l e p s z e g o  g o s p o d a r s t w a .  — Nabyć można t y l k o  u firmy

A .  H I R S C H B E R G ’0
E a p o r t h a n i  w o n  a r n e r l k .  P n t e n t t l l b n r w a n r e n

Wien, II., Rembrandtstrasse 19/D. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na  prowincyę za zaliczką lub po otrzym aniu należytości.

P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n i a  lO  e t .  . £ »
P r a w d z i w e  t y l k o  z e  z n a k i e m  J a k  o b o k  ^kruszec hygieniczny) ą P

Wyciąg ż listów uznan>a: 295 4 0 •  Wt V
Pańską posyłkę oirz/małam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- 

łam dalsze zamówienie. Kraków, 21 maja 1899. Ks. Amalia Czeiwertyńska. ' 6  
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicy a. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N . T. Maryi.
Z przysłanej zastawy jebtem bardzo zadowolony i proszj o nową posyłkę 

Lubaczów, Galicy a. Babic, kapitan.

z pięcioleciem, 
poszukuje po 

sady. — Zgłoszenia pod R .  K . poste 
restante K r a k ó w .  421 3 3

Józefa Ekerowa
w  K r a k o w i e ,  M a ły  R y n e k  A r .  6 ,

udziela 55 37 0
leKcyJ tańców

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

K n r s  t r w a  d o  m a | a .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

r Farbiarnla i Pralnia chemiczna 
Piotra Utelskiego

w  K r a k o w i e ,  
u lica  Karm elicka Nr. 17f

przyjmuje do farbowania, prania lub ud- 
czyszczania wszelkie materye jedwabne, 
wełniane i bawełniane, aksamity, dywany, 
f ira n k i, kapy, ubrania męskie i damskie, 
uniformy wojskowe i t . p. —  w całości 

i prute. 567 3 4

Kamienica II piętrowa
okazała, sucha, z frontem od południa, 
w najzdrowszei dzielnicy Krakowa, za 
dopłatą 12 000 złr. do sprzedania. — 
W iadom ość: Ul. K o p e r n i k a  2 0 ,  
zaraz za mostem kolejowym. 284 8 8

Wysiewki z najlep. lerliai
*/, kilo złr. 130  i 160 

poleca HendeJ herbaty I kawy

£ d m n n d a  fk ie d J a
we Lwowie. 1401415

WIMA
z własnej uprawy: t o k a j  a k i e ,  musu
jące , wina stołowe i t. d. doore dla chorych 
poleca po przystępnych eenaeh. 321 8 0

H e n r y k  Ł i n d e n b a u m ,
właściciel winnic w Tokaju.

B O H E B Y
Pierwsza pracownia mechniczna

W. Schindlera
w Krakowie, ul. Floryańska 55,

wj Konywa

wszelkie naprawy rowerów,
ma&K^n. do szycia, 

zak laba dzwonki elektryczno
i wyrabia 58 91^8*

specjalne maszyny do wyrobów masarskich,
wogule wszystkie robot w u u « i  iM C c h a n ik l  
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 

cen: ch m o ż liw ie  p rzy s tę p n y c h .

KAST
Z E L i Z K E  O G W I O T B W A Ł E

po eenaeh fabrycznych od 60 złr.

u S. Binzera, Kraków, ui. Pansi a I. 9
110 37 50

Szwajcarskie brzytwy
A. Arbnnza w Jougnt

są słynne w świocie dla swej nie- 
^równaiiei dobroci, órtrośol i 
aiezawodności,  a sprze
dają je z u a j z n p e ł -  _  
n le j s r e m  p o r ę c z e n i e m  fabrykanta 
wszystkie lepsze handle. Trzeba uważać na znak 
A . A B B E J T Z , J o n g n e  - L a i u a n n e .  

2 59 15 26

Brzytwy szwajcarskie
A r ó e  u z a

poleca 61 15 0
W. HALSK1, w Krakowie, Sukieuniae.

Przeszło 70 lat istniejący

Skład Przyborów muzycznych 
Wincentego Mullera

w Krasnym Potoku pod Chebem
(ScLiinbach bei Eger, Czechy!

poleca się jako najiepsze źródło do 
kupow ania wszelkiego rodzaju 

I n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  
i  s t r n n .

W szelkie n a p r a w y  uskutecznia się 
szyko i tanio. 

p W  Poszukuję n o r a d c y  p r a w n e g o  
lub k n p C B  w celu wydobycia licznych nale
żytości zaległych. 405 2 3

Oclrusa nark.*
K o t w i c a .

Lii im e n l. C a p sic i co iu p
z apteki BicLten. w Pradze 

uznane jako znakomite ninha- 
rzaiące naciorai u , po oeuie 
40 kr., 7o kr. i 1 f . do rabycia 
we wszystkich aptekaoh. Tego 
powazeohnln ulublonogo Środ

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelkaoh oryginalnych z  naszą 
ochronną marką „Kotwicą*1 z 
apteki Rlobtern i z przezor
nością uznawać ty lk o  butelki 
z tą marką jako wyróo 
oryginalny.

(fiu  Rlehtirn )d zlitym 
Inr ■ Pradrg.

131 19 37
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Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 115 O

„  W . S a l s k i
•  K r a k o w i e ,  S u k la n n la a ,

handel żelazny.

JAN KROCZEK
w Krakowie, U|. Grodzka I. 43, 

dom 00. Jezuitów.
. . .  aDQ zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 
oucznośc, iż z dniem 15 Łtyczna b. r.
o tw o r z y łe m  z a k la < l  f r y z y e r s k i
z aomtortem urządzony. 887 8 10 

wyjmuję b r z y t w y  do obciągania. 
Polecam się względom P.T. Publiczności.

Ł O K A I i O

b e z s p r z e c z n i e

największy zapas po najtańszych 
cenach

iM a  is z i. Mzajii
własnego w y r o b u

jod zw ykłego do salonow ago
ma na składzieW. Derdzikowska

pod zarządem B. Dobrzańskiego 
Przy U L  S i a t k o w s k i e j  1 6

W KRAKOWIE. 331 19 
* * * *  Proszę przybyć i przekonać 
S1?> że Wyrób mój lepszy i tańszy mz 

Wszystkie niemieckie

4191. 374 3 3

Ogłoszenie.
^  krajowej Szkole ogrodniczej 

^  Tarnowie rozpoczyna się rok 
Szkolny 1900/1901 z d n ie m  5  
k w ie tn ia  1 9 0 0  r .

Celem krajowej Szkoły ogrodniczej 
J  Tarnowie je s t:  teoretyczne i pra- 
bczne wykształcenie młodzieży na 

ogrodników uzdolnionych do p row a
dzenia ogrodów wiejskich.

Po Szaoły tej może być przyjęty 
każdy kandydat, który:
■*) wykaże s ię : że przynajmniej 15  

r o b  życia ' ukończył, że odbył 
z dońrjm  postępem  obowiązkową 
naukę w szkole ludowej — jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów

oi a  ob> czajó v ;
w l nI* przez Dyrekcję ozna
czonym * * o ły  c f i u a i i i  w s t ę 
p u j ,  służący do ocenien ia, czy 
kandydat jes wogóle dostatecznie 
rozwinięty um ysłow o, ażeby mógł 
korzystać z nauk w tej szkole udzie- 
lanych.

Kandydaci , którzy odbyli przynaj- 
mn*ej j e d n o r o c z n ą  p r a l U j k ę  o -  
g r o d n t e z a ,  a uczynią zadofce powyż 
wymienionym warunkom, m a j ą  p i e r 
w s z e ń s tw o  do przyjęcia p r.ed  in
nymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakła
dzie wynoszą 165 złe. w. a. rocznie.

ynowie ubogich rodziców przyjęci y 
m°g^ na k o s.t funduszu krajowego, 
l i pn  ^  o k ł a d u  PO ’"

do Dyrekcji kraj. S“ * f  ( groduiczej 
w arnowie ,  1 ora Łd(j anie udzieli 
Wszelkich blizszy,h

J a . A n n a  C s i i l a g

v » v g e t r ó w  d ł u g i e  c z a r o d z i e j s k i e
y k^  wskutek 14-miesiHCznego
l ° m*4y przezemnie wynalezionej,
1J cynniejgze powagi uznanej za je- 

Przeciw wypadaniu włosów, do 
v a Poro-,tu tychże i wzmocnienia 
n» mężczyzn przyspiesza ona
tosv st-  Po krótkiem używaniu 
ar/ , n maturalnym kolorze i gęste, 
mym P°źnego wieku jest się zabez- 
loikn , . WCZpsnego posiwienia, 
to dżin* 2 z ł r - 3  z łr. 5 złr. 
liczka po otrzymaniu naleźytoścl 
im  te ł  ,na ca ,y świat wprot z fa- 
m t_ w m io sć  się z zamówieni!

K a t h r e i n e r
j e s t  prawdziwym tylko w znany.-]-,

paczkach Kathreincr! 'Mm#
Nigd v więc nic je s t  o tw arty  lub w innych,, na ' ts
Okpionieobliczonych, poiliobiouycli pauzkm-li.

l i

Kathreinera Kneippowska kawa słodowi W /
je*it najsmaaznii jszym. jakoteż jedynym 

Milowym i zarazem najtaiWzym dodatkiei.f taiW zy m doda 11; i cm 
do kaw y zwyczajnej. J '

Kathreinera Kneippowska kawę słodową
pij,), co dzień z ulubieniem i z wzfastaja.cym 

kutkiem tysiące rodzin.

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
.Puwa zwyczajna j a k )  zdrowiu 

Szkodliwa fest. przez lekarzy zakazana, za
stępuje tęż najwspanialej .

\ A

6 1 5

Znak

€H R I§T O F Ł E
7 9 « łs iu iy  z »,ftr^(zeilłC111 _
£  d O  U l W y  p o k ła d u  s r e b r a ,

i  naczynia stołowe g ra b o  p o s r e b r z a n e ,  fabryczny. 

Model: uznane za najpiękniejsze. — Najlepszy wyrób.
Całkowite kasetki do wypraw ślubnych, tace, spodeczki do herbaty i kawy, 
przedmioty ozdobne, przedmioty fantas tyczne , nowości w  bardzo obfitym 

wyborze. Osobliwe przybory dla boteli, restauracyj itd
Wszystkie nasze wyroby mają na sobie powyższy znak 

fabryczny i całe nazwisko:
Do nabycia "W K r a l t o w l e  po cenach 

K a r o l a  C a a p U o K l e g o .

( hristofle
fabrycznych u p. 

174 12 23

NAJLEPSZE J1YGIENICZNE

Towary Cl omowe
do celów sanitarnych

polecają 133 92 0

R o l n a  i  S p ó ł l s a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie.

[KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW

S c ł i m e i a i e r a ^ ^ | m >  m .  g o r se t y

I w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I G m .A  ŁA3ze zdobył y s°-
1 (wchód przez sień), o r a z (̂ ^**ll-l,̂  bie powszechra uznanie co
| Stradom Nr. A w *  do fAS°nu, jakoteż co do wyrobu.

157 2-5 50 W  Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. |
' umiarkowane! Najnowsze specjalności.

Kcstyumy maskowe z maieryi,
z najlepszej satyny w rodzaju atłasu lub innych dobrych m ateryj jak 

najlepiej uszyte. •
„Gigeii" eałkowbe ubranie zł/. 3 80, klowna, pustelnika, niedźw iedzia 
A nglika, galicyjskiego żyda itd. od 3 z łr do 6 złr. za u t anie Za kilka 

kostyumów razem ceny niższe

Ordery kotylionowe
“ 100 ■*nk
p , D !.a  tom,,ollł * *a»»ąwiijch bazarów.
Bardzo wielki wybór wysortow. towarow bez sk*7v t i  •
efektowne i wartościowe prze Imioty, za sto sztuk 4 ’ 8 10 20 do 100 zł

Nąjuowsze zajmujące karnety kotyl ionowa
:  sT t s .., 6" * k

h  ‘ -  Konfetti  (koriandoli ze sk raw ków  pauiern l
bardzo zabawne n a  wieczorki. p ikn ik i i bale, za 100 kopert lub won czków / ł  2 7 '  4-m  « »

W ę z ę  papierowe (węże do rzucania) 75 ct. za 100 sz tn t
Bardzo pięknem i i trw ałem ! ozdobam i baloiremt

„  .  .  .  „ s? nowe flidandy, zestawione podług barw za m e t r  nd k m
Podark i dla pań, wspaniałe próbki na życzenie do oglądnięcia.

Obfity katalog kolorowany za darmo. ooa i

RIX., I;A,SCE G VERSANDT- Wiedeń- Praterstr. 16.T e ie lo n  339J. Adres teJegr |l j x  W ie d eń  I I

REUMATYZM,
także zastarzałe i nawet kąpielami 
przez 10 — 15 lat bezskutecznie le
czone ustąpiły z u p e łn ie  i b ez-  
P o w r o tn ie  po kilkorazowem użyciu 
^ u , t S i i o w e j  m a ś c i  p r z e c iw  
g o ś ć c o w i i  r e u m a ty z m o w i.

Flaszka 2  k o r o n y ,  
d nadwornego dostawcy aptekarza:

Zoltana
*  Budapeszcie, V.

Żaden środek tajemny. Przez powagi 
lekarskie polecony. 360 3 20

UTP.2EBA i MURCZYNSKI t

K
 K r a k ó w ,  u l .  W iś ln a  1 .11 ,

polecają w wielkim wyborze : 
Papiery listowe i kancelaryjne, 
Księgi handlowe, 176 20 20

Reyestra gospodarcze,
Druki kościelne,
Obrazy religijne i świeckie, 
Fotografie I S ta loryty ,
Książki do nabożeństwa od 15 cnt., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

i emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne i najtańsze, 

Story do okien malowane

W ielki wybór T A P E T  w przeszło 8 0 0  wzorach 
B U - Rulon od 1 5  centów.

Własnego nakładu 
W i d o k i  K r a k o w a  i Obrazy patryotyczne

Obrazy oryginalne malarzy polskich.
Wysyłki na prowincyę uskuteczniamy odwrotnie

Firma istniejąca od r. 1868.

St. Czarnuchowski,
& B A H  I E C  M Ę S K I ,  

w Krakowie, ul. Floryańska I. 33 ,
oznajmia Szanow. Publiczności, że syn 
m ó j, który ukończył krawiecką szkołę 
kroju w W iedniu i był za granicą — 
wykonuje ubrania podług najświeższych 
żurnali i że otrzymał świeży transport 
sukna, kortów i kamgarnów na sezon 

obecny.
Posiada -ównież na składzie z r e s

u b i o r y  włisnego wyrobu po  cenach  
najprzystępn ie jszych . 97 10 12 

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczna,„i, kreślimy się z uszanowaniem

St. Czarnuchowski I Syn w Krakowie.

I
| O 0 O O H O K ^

Pierw sza kraj, parowa fabryka “

Czekolady i Cukrów 
deserowych

Henryka Tretera
w e Lwowie

poleca swe z n a k o m i t e  wyroby 
jako to :

Cukry deserowe w rozmaitych 
gatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane, odtłuszczone siłą 

hydrauliczną.
Zamówienia wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem. 1(50* id 25* 
K a k a o  k i ó l e w s k .  w K r a k o w i e  
do nabycia w handlu  W. H .  F r i t s C l i a .

Za 4  z ł r .  ca ła  d rukarn ia .

% c i  S 
e .  f i  5 : 
SrST w g
3  !=
58 fr 88 • >

do natyebm . sporządzania pieczęci, kart wizyto 
wych, okólników, do numerowania itd . Wspaniałe 
wyniki. Poręczenie za natychm iastowe użycie. 
D rukarni tej dostarcza się w emaliowanej skrzy
neczce. w której kauczukowe czcionki, podług 
oryginalnych czcionek drukarskich (jak w pie
częci kauczukowych 1 porobione, są rozdzielone 
w przegródkach przejrzyście Każda skrzyneczka 
obejmuje oprócz 4oU czcionek z polskiemi zna
kami , także : poduszeczkę z farbą, szczypczyki 
do wyjmowania czcionek, i to otrzymuje się za 
darmo. Cena 'a łe j  d rukarni tylko 4 złr. Katalog 
czcionek i pieczęci za darmo. — A d re s :
M .  R o i i d b a f c i i i ,  Wiedeń, IX ., Berggasse 3 

Rozróżniać od podrabianych. 250 4 C

, 3  L A £
• °  g

,  »a* lE jja  ssso if? 't$
?  m i  T9*a Aprobowane przei ^
0  y U W l ) .  Akademia medyczna v  W
A  Paryżu, adoptowa r.f ipMaBCk* A
A  B B B & P p rz e z  Formularz offl. lu p M p  n  2  
9  ^ ^ i ^ ^ c t a l n y  Jrancuzkl ssiut ©
m  M l  cicnowa: e y.nez i A  
J :  Meciycim, w JńBtertóiiirg* X
TI F,o*f4i*..ące2t,=9ŁLziet:: » w .aia.fcljuile. 
w  i żelaza, pigufki > «.t 5, »• . i(.-.; ? »•
®  W!r?stkfch jbdzajacb. caczd:1: jćłse. w
S taje zaioden, slfi t ; . .c z /y  

nie kanatow ftumórfc et: j siaryie? u i r p  
_  ciw ktOryai, ielaz.-j je,-; i t ę i ł a i .
W  bezskutecznem, »  Chlorozie ja. łdzczce;, 1 
9  w-Leucorrhee lj.-s- j  :r: Ame
^  nurrhóe Izarrzy«i.n’.e lu re - . .  uć 3>;s ^

• w* epMar icłciń w Suoh«tac-i •• SytUfo m  
organicznej cic, s atA 

^  iirodetf -tłb1 V
^  c iij stlsifę dc i  i r
^  wimacniania a
w  i.Ubyais Łub <Miabiojo^c2!iu 
O  N - B .  J o d  Ł i f t c ł y t ó s g s  r :h se&rśtegc ®  
^  żelaza,, Jest LeJrarsrwe k 
a  drzażnisijącem J a k :  d*wóŻ ^
2  autentycznoics j p r a w d z j T ‘\gul«ll  a  
w  B lancarda żądać naieiy, liAsaą jrle-czę* ł ł  J |  
0  irebrze i podpis nasz nh- .*<■ /
A  m n i e j s z y  położeńj  u s p o  sic ?  &
0  du uelonei etykiet^ m ^ 9

9  Aptekarz w Paryżu, rok  bo.hapai ie  4C 9
A  sfEZEOAC SIĘ FAŁSZEIITW: 9
* 9 ^ 9 0 9 9 9 9 9 9 ® 9 9 L 9 C  -

10 53 o

%

i

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mi - 
że dziełko ra d c y  sanitarnego Dra Muller*, 

traktujące o

nadwątlonym cysternie nerwo
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone n igrodą pieniężną 
poji-iiło się w 30 wydaniu.

Przesyłsa v. kopercie za 60 et. w znacz
kach listowych. 8(5 6 52

Curt Rober, Braunschweig.

J

ANA ’A

wytwarza

ciało
i

k r e w
Znany jako praktyczny;

lod roku 1847.
Dostać go można w aptekach, drogue- 
ryach i handlach towarów kolonialnych 

jak również wprost u 98 5 5

J A K A  H O F P S
W i e d e ń ,  I , ,  B r A u n e r e t r .  8 .

# Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie ^
łł Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak: W

* A T T I V r i V i T T I X 9 l j V 9  $ł B ,7TTi kI  Ifl iTiTh f P in  a i  1 1  i  w 0 ■  i  i  i  i  i  o  l  k ̂9  § w

ą  w y r o b u  n a s z e g o ,  b ę d ą c e g o  p o d  k o n t r o l ą  K o m ls y i  p r z e m y s ł .  
I  T o  w a r z y  s i  w a  l e k a r s k i e g o .
u Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
Ir z dobrym skutkiem
j} Cena f la s z k i  w  K ra k o w ie  15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece
g  j . w e w ió r s k ie g o .  R Z ą C a  j chmurski w Krakowie,
jr 82 17 0 właściciele fabryki wód mineralnych.

Przeciw  gruczołom , zołzom , liszajom , trądzikom  , chorob' m skóry, k o ś c i, płuc , gardła, 
dla słabowitych i niedokrwistych polecam napowrót swój przez wszystkich chwalony i przez 
lekarzy powszechnie uznany za wybornie skuteczny i wielu uznaniaml wyszczególniony

Lahusena tran z jodkiem żelaza.
Najlepszy i najskuteczniejszy t r a n , którem u nie dorównywa żaden podobny wytwór. — 

Vv astatn m roku zużyto go przeszło 4 j 000 flaszek. — Smak ma szczególnie wyborny, dlatego 
ła tw y do zażycia i nie wywołuje wstrętu. — W iele poświadczeń lekarskich i podziękowań z po
wodu nai zwyczajnego skutku. —  Cena 3 korony. — Przy kupnie trzeba uważać na opakowanie 
w szarych skrzynec. kuch i nazwisko fabrykanta aptekarza Lahusena w Bremie. 3 9 i 2 5

istotnie prawdziwy mają tylko w K r a k o w i e  następujące a p te k i : Apteka pod Murzynem, 
ul. K rakow ska; apteka K. Wiszniewskiego, ul. F lo ryańska; apteka pod Z łotą głową, R ynes ut I.-b 
apteka K. Jahra, ul. K rakowska; apteka Eug. Hellera, ul. G rodzka; w J a A l e  apteka R. Palcna.

Ces. król. upriyw .

Fabryki Szkła taftowego i Luster
KUPFER 6  GLASER

T arn ów  - D w orzec. ^  15 96

P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy s w e  w y r o l a y ,  które pod względem 

. jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

Ceny  bardzo niskie.
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

Polecam
I austr. los krzyża, I włoski los krzyża, 
I los Bazylika, I los tabaczny,

za gotówkę za około lO O  koron, lub na 29  rat 
miesięcznych po 4 korony.

Korzyści!
1. Już po złożeniu 2 pierwszych ra t ma kupujący niepodzielne prawo 

do wygranej wszystkich 4 losów , które SXT o l E i g U  X * O lz :u . biorą 
udział w 11 ciągnieniach o g ł ó w n y c h ,  w y g r a n y c h ,  
o k o ł o  - ł S 0 . 0 0 o  k o r o n  oprócz wygranych poboczn.

2. Najmniejsze wygrane tych losów, na które w najgorszym razie przy
najmniej musiałyby przypaść, wynoszą obecnie około 80 koron, dochodzą atoli 
do około 126 koron, kupujący nabywa więc prawa do w jgranej bardzo tanio.

3. Losy te mają zawsze wartość i każdej chwili można je odprzedać lub 
zastawić; stanowią więc zawsze pomoc na nieprzewidziane wypadki.

Zlecenia po otrzymaniu 2 pierwszych rat załatwia się spiesznie. Także 
wszelkich innych losów dostać można tamo. 810 i 10

IM w ard  U rban, B ern o ,
Dom bankowy, W l e l l t l  p l a c  2 5 ,  w domu własnym.

Firma istnieje od r. 1869.
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra.

aw a słodowa G o l i a t
z k r ó l e w s k i e g o  b r o w a r u  w  S t e l u b r n c h  jest najlepsza, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
W yrab ia  się ją  we własnej fabryce z tego»amego słodu , z którego 

warzą tak  słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecane bardzo przez profesorów uniw ersytetu D r .  B e u e d i k t a  
w W ied n iu , i D r a  K o r f t u j i e g o  i D r a  K l t ł e  "* w Buda
peszcie , i używane z najlepszym skutkiem  w cierpieniach n .re k  
medokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól osłabieniu

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszsm^ najpożywniejszym, najzdrowszym d o d a tk iem ; zama

wiać ją  m ożna u generalnych zastępców;

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt.
P I W A  S T O Ł O W E G O  G O L I A T
dostać można w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  korzennych

i  k o lo n ia ln y c h . 12; a  30
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Ulica Ferdynanda Nr. 
vis-a-vis „Platteis."

3 2 Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca praw dziw ą rosyjską herbatę karaw anow ą z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jam alka1* aż do oryginalnych, flaszek Kingston.

Pisem ne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie.

19 5 0
Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

Wydawnictwo

Salonu Malarzy polskich
w  k i  j k o f t i c

(odznaczone złotym medalem).

Widoki Lwiego Grodu „Lwów"
Karty pocztowe $££

nare według oryginałów prof. T0ND0SA. 
C e n a  6 0  c t .

Rydla Zaczarowane Koło
(senzacyjna sztuka teatralna odznaczona na kon
kursie dramatycznym), 1 1  z d j ę ć  z natury, 
wykonanie według najnowszego sposobu fotogr. 

(platynotypie) irtystyczne karty.
Cer.a kompletu ± 4  kart poczt. 6 5  ct.

Klejnot; Grodu Podwawel. „Kraków"
w akwarelach z oryginałów prof. TONDOSA. 

S e r j a  6 0  e t .
W  Za nadesłaniem należy tości za przekazem 

pocztowem wysyła f r a n c o .
Wydawnictwo Salonu Malarzy polskich

W KRAKOWIE. 4o6 1 8
Karty z widokami z  ii »j fotografii dostar-

czamv szybko I taniej nii za granicą. 
O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Kardynał amerykański śpiewak za 5 złr.
60 ct., oraz duża, oswojona, czerwona, gadaja -a, 
afryk. papuga za 10 złr. i para dużych młodych 
papug tamo do pozbycia u pani Musiołek, ul. 
Zacisze L. 6, I. piętro. — Wysyła także pocztą. 

' 4*2 1 3

Złożę kaucyi 8000 koron
w gotówce przy objęciu posady kasyera, kontro- 
lora, inkasenta, zarządcy, administratora, dzier
żawcy lub innej podobnej. Mogę także prowa
dzić interes lub handel za pensyą stałą, z pro- 
wizyą lub do spółki. Obecnie prowadzę własny 
handel korzenny. — Wiadomości udzieli p. Jan 
Pobudkiewicz, Kraków, ul. Biskupia 8. 464 1 2

Kupiec w wieku 29 l a t , ka
w aler, p o s z u k u j e  

t o w a r z y s z k i  ż y c ia ,  panny lub wdo
wy z posagiem 2 do 3 tysięcy. Sprawę 
traktuje seryo. Fotografia pożądana. 
Dyskrecya pod słowem honoru.

A dres: k .  K .  p o s t e  r e s t .  K o 
s ó w  o b o k  K o ło m y i .  463 1 3

N O W O  O T W O R Z O N A

Kawiarnia i Cukiernia
w Krakowie, ul. ZWIERZYNIECKA 23,

poleca Z razy dziennie świeże 
pąezk i, ciasta, kawę i herbatę 

o każdej porze.
Przyjmuje zamówienia na torty i cia

sta. Obsługa szybka i rzetelna. 471 i 2

ZMIANA FIRMY

Emanuel ttlKLER, Kraków, Stradom 9
Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż s k ł a d  

p ł ó c i e n  i  g o t o w e j  b i e l i z n y  własnego 
wyrobu , k‘óry dotychczas i rowadziłam spólnie 
po l tirmą mego męża b. p. Emanuela W|kiera, 
dalej prowadzę w tym samym lokalu i w tych 
samycb rozmiarach pod moją własną firmą „Rosa 
Hirdchfbld“, a polecając swój obfito zaopatrzony 
skład świeżych towarów, proszę o zachowanie 
i nadal dawnego do mnie zaufanie. 317 1 3

L. 4924/900. 465

Obwieszczenie.
Magistrat król. stoi. miasta Kra

kowa podaje do publicznej wiado
mości , iż we czwartek d. 8
lutego b. r. odbędzie się w Wy
dziale ekonomicznym Magistratu o 
godz. 12 w południe llcytacya  
na szycie mundurów dla
Straży pożarnej i pomocników w 
liczbie około 140 ludzi, na 1900 r

Gmina miasta dostarczy przed
siębiorcy snkna na mundury, wy
łogów i podszewki drylu, płótoa, 
guzików berbowycn; przedsiębiorca 
zatem obok uszycia, dostarczać bę
dzie tylko zwykłych guzików, ha
ftek, nici itp. drobiazgów.

Oferty opatrzone marką stem
plową na 1 koronę, na których 
ma być poświadczenie Kasy miej
skiej, iż przepisane wadyum w kwo
cie 300 koron złożono — składać 
można najdalej do godziny 12-ej 
w południe dnia 8-go lutego b. r. 
do rąk Naczelnika Wydziału I 
Magistratu.

Warunki licytacyjne tego przed
siębiorstwa przejrzeć i bliższych 
wyjaśnień zasięgnąć można w Wy 
dziale ekonomicznym Magistratu 
w godzinach urzędowych przed 
południem.

Magistrat stoi, król. miasta Krakowa
dnia 22 stycznia 1900 r.

J. Frledlela.

Kawiarnia
z konfortem urządzona, pod bardzo 
korzystnemi warunkami Jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia

Adres w Administracyi „Nowe 
Reformy" pod 4 5 4 . 454 210

S A I l l S - l L - K l I t l S .
znakom ite płukanie ust, zębom nadaje białość, usuw a ból, pruclmienie 

zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1*20. 36 25 0

J A N  I E I H A I O W I C K .
Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

f ó o a k e r  O a t s

Dostaó można wszędzie w 1-funt. i V2 -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).
—   -------------------------------------------------

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą da naj
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale r o d z a j  i ja k o w e  p o 
t r a w  o w h i a n y e h .  jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży
wienia z „Quiiker 0ats.“ 143 u  23

Na wagę

Młody bnchalter
z ukończoną szkołą handlową , chlubnemi świa 
dectwami i długoletnią praktyką w biurach j 
bankowych i komisowych — dobrze obeznany 
w buehalteryi pojedynczej i podwójnej, kore- 
spondencyi polskiej , niemieckiej i francuskiej, 
poszukuje posady. Może złożyć kaucyę. — Zgło
szenia pod literami F .  Z . 3 8 0  p o s t e  r e 
s t a n t e  K r a k ó w .  389 3 3

polecana*  
NAJLEPSZY ŚRODEK 0 

NAJLEPSZY DODATEK

p r z e z r f p o w a g i ^ U S T R O - W E G I E R ^ M E M I E C  i . K r i
□ ŻYWIENIA U i M  w „ ł .  NAJLEPSZY DYEłE-TYCZJIY ŚRODEK DLA DZIECI
ATEKD0 MLEKA I R . k u f e k e  w  l E D t ł  v 1/2. IMAJĄCYCH DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE I JELITOWE

ze znanej f a b r y k i  k o n s e r w  ó w  w  L e o b e r s -  
d o r f le .  — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno
ści- Zaw artość pożywna według urzędowej analizy 
867*°/o- — Odznaczają się smakiem i prędkością 

przyrządzenia. —■ Prospekta i próoki za żądanie gratis. 53 35 52

Zamówienia przyjm uje:

i f i u r o  f c c ł ia p i r y ,  Lwów, ul. Sykstuska 27.

Pierwszorzędny hotel „Victoria“
położony w najwięcej ożywionej dzielnicy przy ulicy Rerlińskiej T, 17 
w P o zn a n ia , jest od 1 kwietnia 1900 r. do w yd zierżaw ien ia .

Hotel ten obejmuje obszerną restauracyę 36 pokoi gościnnych, 
wielką salę, 2 łazienki i 1 skład.

Telefon, kaloryfery i przystanek tram waju elektrycznego. 
Reflektanci zechcą się zgłos;ć do niżej podpisanej Spółki, lub 

do p. A. Cichowicza w Poznaniu, ulica Berlińska L. 7. 456 l 5
„Pom oc" Spó łka  budow lana

E ngetragene Genossenschaft mit beschraenkter Haftpflicbt.
D r .  K a s z t e l a n .  A . C ic h o w ic z .  J a n  Ł e i lg e h e r .

L e ś n ic z y
wszechstronnie wykształcony, mający lat 35, mo
gący złożyć kaucyę w każdej wysokości, poszu
kuje miejsca zaraz lub później. — Zgłoszenia 
proszę przesłać pod M . 8 .  1 6 0 0  poste restante 

G o s t y ń ,  P r ,  P o s e n .  420 3 3

NAJLESZA

M A F T i ;
cesarską, bezwonną, świecącą 

się w każdej lampie

„Water white Petmleum Ni. 0“
z rafineryi JW. A. hr Skrzyńskiego

w  Z i ł b u B Z y ,
poleca 344 8 12

Czesław Śmiechowski,
K r a k ó w ,  n l .  M i k o ła j s k a  4 ,

obok apteki „pod Barankiem."

Perfumy francuskie
d e k a  o d  20 do 40 c t . ,

Mydła z zapachem kwiatonem
k a r to n  6 sz tu k  55 c t . ,

Mydła prawdz. francuskie
k a r to n  3 sz tu k i 50 ct., 

zu,paołiu dowolnego,
p o le c a ią  415 3 6

Reim i Spółka
linia A-B, KRAKÓW, Rynek 37.

w Stanisławowie

HOTEL IMPERIAL
PIERWSZORZr u NY 

p rz y  n l .  K a z im ie rz o w s k ie j ,
(vi8 a-i '8 Kasy Oszczędności),

pMeea się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 123 32 48 

Z poważaniem 8 . F a l k .

NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Magazyn Sukien Damskich 
Maryl Włodarskiej

w  K r a k o w ie ,  n l ł c a  S z e w s k a  N r . 4 ,  
I .  p i ę t r o  o d  I r o n t n ,

został świeżo zaopal rzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak: 

żakiety, peleryny, saki.
I W  Przyjm uje zam ówienia na 

tealety w izytow e, w ieczerkew e  
i ślubne — wykonywując je  gusto
wnie , s ta ran n ie , punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lun angielskim.

137 55 156

Najlepszym rzędowym siewnikiem
jest PU. MAYEARTHA i SPÓŁKI nowo sporządzony siewnik

„ A « K I C O Ł A «
(system przesuwania ket) 

do wszelkich nasion i rozmaitej ilo 
ści w ysiew u, bez zmiany k ó ł, na 
grunta górzyste i równiny, bardzo 
lekko chodzący, niezm iernie trwały, 

bardzo tani.

K o s ia r k i do trawy, 
koniczyny i zboża.

Odwrotnlce konne do SIADA,
Grabie konne do siana.

U m o ż l iw ia j ą  b a r .  w i e l k ą  o s z c z ę d n o ś ć  
n a  p r a c y ,  c z a s i e  i p i e n i ą d z a c h .

Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze kukurudzy, kieraty, mło- 
carnie, młynki do czyszczenia zboża, tryery, pługi, walce, brony,

wjrabia i dostarcza J a k o  o s o b l iw o ś ć  z poręczeniem, w najnowszej, wybornej,
za najlepszą uznanej konstrukcji, 4b8 1 6

Pli. Mayfartłi «5fc Co.,
c. k. wył. uprz. fabryki maszyn roin , osobliwa fabryka pras do wina i maszyn do owoców,

w  W IE D N IU , I I . ,  la b o r s tr a s se  A r .  71, 
o d z n a c z o n e  p r z e s z ło  4 0 6  z ł o t e m ! , s r e b r .  i  b r o n z .  m e d a la m i .  

Obszerne katalogi i liczne pisma z uznaniem za darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani.

K. Zieliński OPT Y  K 
MECHANIK

Kraków, 
Rynek 38, 
Unia A-JS,

poleca oryginalne amerykmń- 
skle G-rafofony „Co- 
l u m A t l a "  po złr. 40, 30, 100 złr.

G-rafofony niemie-
Oh i e po złr. 18 , 25 , 35 złr.

Cylindry ograne,
wszystkich nadające się , 
złr. 1-25, 17 5 ;  polskie po 

2*25, puste 1 złr.

do
po

złr.

Herbabnego
polifosforanowy

syróp , ! -żelazisty. l
Ton od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także p rz e z  w ielu  1 

lek arzy  ja k  n a jlep ie j cn ęnioaY. i potettawr..-****!* piersto^y usuw a flegmę,l 
u mle-r* kasze* zrrnlej5*a poty, podnieca apetyt, przyspiesza irawienie 
wpływa uodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje- w  sy ro p ie  
tym  zn a jd u ją c e  się  żelazo  w  fo rm ie  ła tw e j do  p rz e k sz ta łc e n ia  przyczyniaj 
się  n ie z m ie rn ie  do  twerzenia krwi, za w a rte  zaś ^  n im  ro zp u sz cz a ln e  sołe [ 
fosforanu wapna p o m a g a ją  u  s ła b o w ity c h  d z ie c i  tworzeniu się kości.

Cena I  flaszki złr. 1*25, p o c z tą  20 ct. w ięcej | 
za  o p ak o w a n ie . 

g H  P r o s i m y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n ie  „ H e r b a -  
u n e g o  s y r o p u  w a p i e n n o - ż e l a z l s t e e o ” . Jako mak I 
prawdziwości znajduje się n„ szkle i na kapsli wypisane aypu-1 
kłemi literami nazwisko „ H e r b a b n y " , a nadto każda flaszka I 
opatrzona jest urzędownle protokśłowanyn znakiem ochronnym | 

takim, jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

G łó w n e  m i e j s c e  w y s y łk o w e
, a p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z i f j l t e l t “ ,  YII/1 Kaiserstrasse 73 i 75 .1

SKŁADY : w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; I 
we LWOWIE Z. Rueker apt. pod „srebr. 0rłem“, i \  Mikoiaez apt., J. Wewiórski apt. i H I 
Blumenfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiuer, 0. Krzyżanowski; w RIAŁY Dr. 0. Eisenberg,| 
i R. Keller; w BORSZOZUWIE M. Niemczewski ; w BRZEZAŃACH A. Durst apt.; w CZER- 
NI0WCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. y.Alth;  w DoRNA WATRA F. Fritseh ; w DRO
HOBYCZU L. Dobrzyniecki, E. Safrin; w GRODKU J. Heschel.es; w GURAHUMORA 
A. Hartli ; w HORODENCE S. Kajetanowicz; w JAROSŁAWIU J.Rohm, L. Grzymała Wisłocki; 
w JAŚLE R- Paleh ; w KIMPOLUNG J. Miilier; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. NitriLit, w MJEucU A. Pa
wlikowski; w NIZANKOWIOACH T. Kaprszewski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; | 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski J. Pankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH H. Englander ; w KA- 
DOWOACH Rossigno, A. Decani; w SADULORZE Rubinowicz; w SANOKU F- Giela; w SAM 
BORZE I. Aleksiewicz, J. Lepiankiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAYi .E L. Bi- 
schoff, J. Weingarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, H. Rubel; w ST0 R0 ZYNCU H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Gartner; w TARNUPULU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleiseb-1 
mann ; w TARNOWIE L. Chodacki; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH | 
K. Bauman; w USTRZYKACH A. J(.strzembski; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 130 10 J4

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poi ica swój dobrze zaopatrzony 
s k ł a d  z eg  rków kieszonko
wych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene
wie, oraz z wielu innych pierw
szorzędnych fabryk uzwajuarskieh, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych ; b u d z ik ó w ,  gra
jących rozmaite melodye, z fauryk 
francuskich i amerykańskich z 8- 
letniem poręczeniem; d e w iz k i  
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, rrebro, ze
gary staroświeckie, lab przyjmuje 
wzamian.Wszelkie naprawy usku
tecznia z 1-rocznem poręczeniem. 

Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu rubuty. -  - W niedziele 

święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883. 
107 10 0

Najtańsze źródło!
■sr O b a w ie  d a m s k ie  I  m ę s k i e ,
trwałe i eleganckie, poleca w wielk m 
wyborze, po cenach możliwie niskich.

£ńloa! Tabor,
majster szewski, własJcfól magazynu i praocwni

w Krakowi? n g ul Gertrudy i Zielonej.
96 37 36

M olla Proszki Seidlickle
Prawdziwe tylko

o  s

jw  J ako  najnowsze J 
dzieło bież. stulecia 
w ie lk i G R lT O r O N  
„C o ln m b l»(< 400 złr

wtedy, jeżeli na etykiecie k: 
dego pudfłka wydrukowany jest 

orzi ł  i firma A - M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzuszrych, kurczach żołądka, 
zafl gmieuiu, zgadze i chroni 
cznem zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych choronaoh kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro 
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a ln e g o  p u d e l k a  2  K o r o n y .

Wódka francuska i sól Molla
D roufriliu i O tu llffl w*e(b ,  jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M 6 T ,L  
r l a n l l L i WG IjIMJ i zamknięta plombą ołowianą „ A . M O Ł L .“

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o l la  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
j uwstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy.

Cena oryginalnej plomoowanej flaszki I Kor, 80 gr.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube
U p ra sza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  w y r o b ó w  M O L L A  i  ty lk o  te  

p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  są  m o im  z n a k ie m  o c h r o n n y m  i  p o d p is e m . 
Składy utrzymują w K r a k o w i e  aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han

dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera.   1 5 0

D la osób słabych
wypróbowane przez pp. lekarzy : 

Wyborne czyste koniaki francuskie but. złr. 3 50 
Toka]8kle loeznii ze . . .  . but. od „ 2 —
/makumitą staraę ................... „ litr. „ 1 40
Wina greckie lecznicze starsze „ „ 1*30
Wina węgierskie naturalne „ ud 45 cent.
Oliwę nicejską (wysoki gatunek) litr złr. 1 40 

poleca Handel 285 8 8 
A . C h o c i s z e w s k i e g o  w  K r a L o w lo ,  

ul. Kopernika 20 (tuż za wałem kolejowym).

J. F. Fischer
w K rakow i© , lin ie A -B ,

poleca o Ile, zapaB 
wystarczy:

wyśmienitą S t a r k ę  znak U  za
b u t e l k ę ........................................6 5  c t .

wyśmienitą starą Starkę znak C  
za butelkę . , . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne !PI- 
wo bawarskie za but. 12 ct. 

P iw o  baw arsk ie za 11 bu
telek ............................złr. 1'20.

213 36 0

Kto chce zarobić na pieniądze?
(miesięcznie 300—5t)0 złr wa.), nieeh prześle I 
zaraz swój adres do: J o l i a n n  W r j t a n ,!  
D r e s d e n - N e u s t a d t .  — Frzyjęty będzie 

każdy nmieiący pisać. 175 10 12 |

Udzielam gruntownie

Nauki Buehalteryi
p o j e d y n c z e j  i  p o d w ó j n e j ,  języka 
niem ieckiego, korespondency: kupiec
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
r ó w o lr ż  p r z y g o t o w u j ę  w  u a j -  
k r ó r s z y m  c z a s ie  d o  e g z a m i n u  
■ r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j .

Osoba, która posiada z a n i e d b a n e  
i nieczytelne p ism o , a naw et oroba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau
czyć p i ę k n e g o  i szybkiego pisma.

H en ryk  Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L 45.

Niezamożnym udzielam lekcyj Łaligrafi, dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 26 0

Z Drukarni Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.

02221450


